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ucznia seininarjum  ̂Śmiertelny skok wlamyy^cza z III. p.

wywiad z  a. mm. dr. stesrowiczem.
W ykwintne pukoie do śniadań t restauiacfe pi^bca F-a MZ^kopyne‘ , ul. Akademicka 24.

Kto chce mieć pewność, źo 
spoiyw i NAB AŁ

z d r o w y  i n i e s z k o d l i w y ,
ten kupjje tylko we wszystkich' 

sklepach
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Sa a wykładowa, garaże, warsztaty 

na miej ca.
Wpisv eocftiennK

WSPÓŁPRACA POLSKICH FK5P0R- 
TERÓW ZEOZA Z  NIEMIECKIMI 

EKSPORTERAMI,
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30 listopada, (st) Dele
gację związku eksporterów zboża, któ
ra w nadchodzącym tygodniu udaje się 
do Berlina, celem mkowań z podobną 
organizację niemiecką w siprawis usta
lenia prywatnej konwencji współdzia
łania na rynka międzymarodc wym, 
prowadzić będzie b. min. Pluciński 
Celem konferencji jest . zaniechanie 
konkurencji między eksportem polskim 
a niemieckim zagranicą. Rokowania 
berlińskie mają uzyskać poparcie ze 
strony niemieckiego ministra aprowi
zacji Dietricha-

>

PRZYGODA MFLJONEItA.
(Do artykułu na stronie 10 lej).

Tajemniczy baron H.
(Telefonem od naszego korespondenta )

Warszawa, 30 listopada. (st) W pieczeństwa udało się stwierdzić,

Piszczany w domu!
Darcie w plecach

wywołuje pobyt w pokojach wystawio-^ 
hy na przeciąg. Nie naJcrży tego zanied
bywać. Wasz lekarz domowy przepisze 
Wam Piszczański okład mułowy „GAM
MA - KOMPRESSF“ , po którego 30-kiot. 
nem zastosowaniu, osiągacie znowu swo
bodę ruchów, uwalniając się od wszel
kich cierpień. Główny skład i bezpł. 

inform . ustnie.
Apteka Piotra Mikolascha, Lwów, 

Tel). 10— 71, pi-semnie przez:
Biuro Piszczany dla Polski, Cieszyn.

Rozstawiono wiięc na pugramczu i w 
wagonach -pociągów czaty według u- 
przeiinic zebranych wskazówek, które 
dały dziś znakomite wyniki. Dfco w sie
ci policyjne wpadli zaraz za Tczewem 
dwaj eleganccy panowie i  jakaś dama, 
przy których w  czasie rewizji o  aleeio 
no bardzo kompromitujące dowody w 
jzyirach. Policja stwierdziła, że są t-o 
szpiedzy, przybyli w celach wywiado
wczych do- Polski. Przy aresztowanych 
z których jeden miał papiery na na
zwisko bar. H., znaleziona również 80 
tyt. marek niemieckich. Wszystkich 
zatrzymanyc.h natychmiast odesłano' 
do Torunia. Dalsze energ-czne docho
dzenia w toku Szczegóły trzymane są 
w ścisłej tajemnicy.

, związku z likwidacją centralnego ko
mitetu komunistycznego, władzom bez

ze
wszystkie rozkazy i pieniądze na agi
tację idą z Moskwy przez Gdańsk. —

Pcpierajcie Ligę 
morską i rzeczną.

*§"* Pokój u o  śniadań - hand&l delikatesów A  Bmaban;* Halicka 21,
 -------------     Oglądajcie wystawę Św. Mikołaja - Wałowa 7. ------—— ------ -------
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I k  : Werner o zmianie H W i M l .
Telefonem  od naszego korespondenta.) 

listopada. W  sali nę“. Min. BoernerKatowice 30
Teatru Miejskiego wygłosił dziś 
na;n. poczty Boerner otszerny refe
rat na temat „Wielka mocarsiwo- 
wa Polska, a dzisiejsza konstytu
cja". Mówca cytując obszernie prze 
wodniczącego komisji konstytucyj
nej Sejmu ustawodawczego porta 
Dubanow" za i pow ołu jąc się na u - 
jenmą opin.ję jego o  obecnie obo
w iązującej Konstytucji, zgodnie z 
rum stwierdza, że „Konstytucja na
sza jest słabością Polski, jest przy
czyną wszelkiego zła , jest chorobą, 
kiórą Benoist nazwał parlamenta- 
rytem, przechodzącym w gangre-

dnmaga się od 
Sejmu zmiany Konstytuuj,., w  in
nym bowiem wypacLku cizekać na
leżałoby aż do r. 1945, Odpowiada
jąc na ostatnie pytanie swoje „Pod 
jakim kątem widzenia powinna 
być zmieniona Konstytucja", mów
ca domaga się wzm ocnienia włauzy 
wykonawczej, co doprowadzi dc 
skonsolidowania państwa, oparcia 
go na silnych p-odstawach wobec 
niebezpieczeństw zewnętrznych i 
wewnętrznych i apeluje ’ do parlji, 
by idea mocarstwowego stanowi
ska Polski stłumiła egoistyczne i- 
cieały poszczególnych stronnictw.

Ksgrcid? pek@Jow@j M l a
n ki w  tym roku ni© otrzym a

NAJPROSTSZE
WYJŚCIE.

Rozmjwa z b, min, 
W, Sie&łowiczem.

Lwów, 1 grudnia.
Zagadnieniem, które, dziś najbar

dziej absorbuje opluję Lwowa, a za
pewne też prz ylkiuiwe uiwaigę wszyst
kich, interesujących się zmiennymi 
losami -samorząjdu w1 Polsce, jest pyta
nie czy i jakie praktyc'sn e naetę; ®twa 
■przymesie tak głośne dziś orzeczenie 
N. T. A.? Bo nawieit przyjmując, że 
kładz;,e ono kres rządom komiisarśkim 
we Lwowie —  oo dalej? Powoifanie 
staraj Reprezentacji, zdekompletowa
nej, jest trudne; pnzetprowaidżonie wy
borów na zasadzie staraj ordynaci' 
jeszcze trudniejsze, a liazenie <w obec
nych warunkach ogólnych na rychłe 
jej zmordenizawanoei pozbawione jest 
niestety rea'imyc:n podstaw. Pragnąc 
rzucić nieco światła na ten niezmier
nie skorup’ ikowany problem i korzy
stając z  tego, że miarodajna w  tej 
chwili Woyowódatwo lwowskie jeszcze 
nie powzięło żadnej decyzji, zwróci
liśmy się z prośbą o wyrażenie opimji 
do b. mirśdlra dua Władysława Stesło- 
wicza jako 'osobistości, łączącej żywa 
zadm-teresewanie dla spraw samorządo
wych ze znajomością prizedimioltu i z 
traktowaniem go na r ajszerszaj płasz- 
czymie apńfnej. Niech nam wolno bę
dzie zrekonstruować rozmowę, którą 
nas dr. Stesłowioz zaszczycił, a prze- 
dewszystkiem projekt końcowy, ude
rzający prostotą njęda i praktyozuym 
tea zne.ni

—  Oświetleniem śtrony prawnej —. 
zaznaczył na wstępie dr. Stesłowitcz —  
nie będę się zajmować. Uczynili, to 
inni. Chciałbym natomiast omówić te 
praktyczne możliwość", które wyrok 
N, T A. otwiera.

—  Jakież one są?
—  Są dwie. W każdym razie Wo

jewoda lwowski będzie musiał zająć 
się .ponowtnie zarządzeniem, wydanem 
31 sierpnia 1907 r. i 'tu stanie wobec 
takiej alternatywy; albo uczyni .zadość 
tylko ioTjnalnteij stronie sprawy. Po- 
pnoslu po; * wi ówczesne zarządzam e 
z dadatkiem pooiuzema o przyisługiują- 
cych środkach iprawnych Oczywiście 
będz;e to typowe „załatwienie kawał
ka", ze strony biurokratycznej może 
wygodnojnze strony prawne; co naj
mniej wątpPwe, ale przedewiszysitikiam 
—  poza puiz-awiloiczetnjiam sprawy —  w 
niczem nie iauigujące jej istoty.

—  A ewentualność direga?
—  Druga ewenltualność, to obywa

telskie i i EEczawe, choć oczywiście 
tylko prowizoryczne mmchomienie sa
morządu lwowskiego w takiej terasie, 
w ja&iej to dziś jest możliwe. Mam 
podstawy do przypuszczenia, że ten 
drugi sposób nie zostanie przez Woje- 
wodę a limine odrzucony, a to dlate
go, ponieważ idzie on po linji ogólniej 
polityki państwowej wibec samorządu. 
Ta .polityka —  to konsekwentne likwi
dowanie instytucji komisarskie'', to 
stałe wprowadzanie czynnika obywa
telskiego do gofpodar(k; samorządowej. 
Rząd, działając ta za pośrednictwem 
aparatu adminisftracyj\ne,go, zldaije sobie 
niewątpliwie sprawę z faktu, że in
stytucja komisarzy przysparza mu tyl
ko nadmiar kłopotów i obarcza odpo
wiedzialnością, której i talk ma pod- 
dostatikiem w innych, właściwszych 
dziedzinach pracy. Że ponadto h urmiije

5'tr. £

Berlin, 30 listopada. (PAT) Biuro 
Wolfa donosi z Oslo, że komitet nagro
dy łNobla uchwalił, aby za lata 1928 i 
1929 nagroda pokojowa Nobla nie była

i opóźnia rozwój życia samorządowe
go, co także sprzeczne jest z intencja
mi rządu. Dlatego rząd korzysta z każ
dej sposobności, by ceff swój realizo
wać i sądzę, że taką idealną sposobno
ścią jest —  jeśli chodizi o sprawę 
lwowską —  wyrok N. T. A. Wyrok ten 
bowiem otwiera ją ponownie.

—  Jaka byłaby .taltaj praktyczna 
droga, uwziględniaijąca i stan. prawny 
i tendencje polityki rządowej i'" wolę 
społeczestwa ?

—  Wyobrażam sobie rzecz naste- 
pująco: Pnz>cdowszystlkiiem Wojewoda 
łwowiski korzysta z tego, że zarządze
nie z r 1927 zostało uchylone, i już 
do e ieąo nie powraca. ba to miast ini
cjuje parmŁtunienie z członkami b. Pre 
zydjum i b. Rady miejskiej w  kiirrun- 
ku TLsnr.ełnionia tej Rady do iirnzŁ,pisa
nej liczlby członków. Zaisadą koopltacji 
mus.ałoby byc uwzględnienie wszyst
kich warstw ludności, zainteresowa
nych w gospodarce gmimmoj, jednak 
z wykluczeniem wszelkiego klnraza po- 
litycziiio-partyjinngo, a iprzedeiwlgzyigt- 
kiem wszelkich grup i grrpsk, kitóre — 
jak to zazwyczaj bywa —  tworzą się 
ad hoc w walca.;, o maindaty. Po usta 
leiniiu tej listy zostałaby sfwclapa na 
posiedzenie dawna F.ada celem doko
nania kooptaaji, a rówinocześnie siwe 
mandaty złożyłoby b. Prezydium. Sa 
najbliższo m posiedzeniu, zwołanem 
beziziwłocznie, należałoby dokonać

przyznane nikomu. Nagroda za rok 
1928 będzie przekazana na fundusz 
■specjalny, zaś nagroda za rok 1929 
przelana na rok następny.

ukonstytuowania Rady przez wybór 
nowego Prezydium, komisyj itip. Taki 
proceder jest zgodny z ustawą Tymciz, 
Komitetu Rządzącego, kitóiy nadał 
lwowekiKlj Radzie miejskiej, w r. 1927 
nieprawomocinie wsuniętej, orawo wy
boru prezydium i prawo koobbacji 
(członków Proceder ton, daióy wreszcie 
miasta Reprezentację, możliwie zbliżo
ną do idealnej i żałobni do poprawadzo- 
nia agand gmi ly aż do chwili wejścia 
w życie nowej Mdjmairjji wyborczej. 
Zaznaczam wreisizeie, że sposób po
wyższy inie jest żadną reweilacją. Nie
mal idanityoznie i ,z dobrym skutkiem 
zastosowano go w Krakowie ipo resty
tucji samorządu przez N. T. A.

—  Czy jednak w talkiem izałaltiwie- 
niu sprawy nie kryliby się powiem, do
tkliwy dla prestiżu .lządawego odwrót?

—  Nic podobnego. Warunki, które 
wówczas istniały, dziś zmieniły się. 
Cd, który przyświecał ówczesnej de- 
cyżji, został nie tyle może osiągnięty, 
ile dokładnie iwyraróbowany. A polity
ka jest rzeczą żywą.

—  Są jednane piawine osobistości po
za rządom, dla których ajfclt z r. 1927 
byl zbyt wieitkiirn sukcesem, aby dziś 
pogodziły się łatwo...

—  Uważam —  zakończył dr. Ste- 
słowiCE —  że te wzgłndy nie n.'Ogą tu 
bezwarunkowo wchodzić w rachubę,, 
t/mibardżiej gdy są sprzeczne z ogólną 
intencją polityki rządowej0

Nr, 9059

CZERWONOŚĆ SKÓRY
rąk I twarzy usuwa najllepiej 'nijemobia- 
ły krem Leodor, który nadaje cerze ma
towy odcień, tak. charakterystyczny u 
pięknych i wytwornych pań. Specjalną 
zaletą tegc kremu jest również ta. że na
daje się równocześnie jako doskonały 
podkład poi puaer. Perfuma kremu Leo_ 
dor przypomina zajpach śwaieżo zerwane
go bukietu Połków, róż, bru ,j konwaiji. 
blubione te zapachy są w cudownej har- 
monji zawarte w kremie Leodor_ Do na
bycia w perfumerjach i drogerjach.

8Ó57-.3

P. PRBZY1DBNT WEŹMIE  
UiDZlAL W  OBChOIDZIE KU 

GZU DEiKER 1 A.
M arsizawa 30. listopada. (A W .) 

P. Prezydent Rzplitej pow raca dnia 
30, hm. do W arszaw y i weźm ie u- 
ttzłał w  obc bodzie ku czc?1 Dok er" a,

  o------
ORGAN WAtYKANSK1 O MAfti>2, 

PIŁSUDSKIM 
Rzym, 30. liisfqpada. (PAT). Oma

wiając syltuacię w Polsce, organ waty
kański „Oisservatore Romano" twier
dzi, że w pnzeciwistarwiie.niu do przeci- 
wiii-ików rawiizji konstytucji, Ma szalek 
Piłsudski jest czynnikiem, który uosa
bia siłę polityczna, wojskową i rządo
wą. Sytuacja jest. naprężona, lecz — 
dosłownie pisze dziennik —  obserwa
torzy mówią, że w dniu Wniebowzię
cia, w  roku 1920, było goi&ej, jedna
kowoż Piłsndski zbawił Polską.

 ~e——-
HFRiB PAŃ STW A Z WŁOSÓW  

MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
Warszawa 30. listopada. (A W .) 

Jak się A jencja  W sdbodnia d ow ia 
duje, prezydium o.g ólnopolskiog o 
Zjazdu ceohow  fryzjerskich, otwie
rające swe obrady w niedzielę 1-go 
grudnia w W arszawie ma uzyskać 
audjeneję w Belwederze celem wy
rażenia hołdu p. Marszałkowi Pił
sudskiemu i wręczenia m u ralder 
oryginalnego upom inku. Jest lo 
m ianow icie herb państwa wynafto 
wany amarantowi m jedtwahiem z 
wiasmych włosów P. Marszałka. W  
delegacji do Belwederu udadzą się 
m. i«. M aksymiljan Pec, slarszy ce- 
ohu warszawskiego, Alfred Brodz- 
ki podstarszy, oraz 4 delegatów pro 
w incjonah.ych.

o-— *
ZŁOTO W  POTSCE.

(Telefonęin' od naszego korespondenta.]’ 
Warszawa, 30 hstonadia. (st) Pań

stwowy Instytut geologiczny, któTy 
prowadził poszuk!wan\a naukowe zło
ta w  Polsce, nie uważa bynajmniej 
sprawy pokładów złota w Polsce za 
przesądzoną w sensie negatywnym. 
Badania próbek wziętych w 27 miej
scach na Polesiu, wykazały absolutnie 
obecność złota, jednakże w takiej ma
tematycznie niewystarczającej ilości, 
że nredukcja handlowa nie opłaciłaby 
się. Wybitni specjaliści polscy na pod
stawie doświadczeń z terenami złoto
nośnemu na Polesiu, nie przesądzają 
sprawy, czy Polska nie posiada innych 
pokładów złota.

—" ■ ■ ■
ANGLICY OPUSZCZAM NADRENIĘ.

Londyn, 30. lis i opada. (PAT). W 
piątek i sobotę bieżącego tygodnia arr- 
giekka armia oknratr .u« przystąniła 
do ostatecznego ppmszozeuia Nadrer.j. 
W dtniiu wczorajszym opuściły teryto- 
rjurn ndemiccikie oddziały Lrókrwskiego 
koriiusu. wojsk inżynierskich, oraz u- 
rzędy adm-nistracji wo< ikowej. Osta
teczne ewakuacja Nadtacji praeiz wnj  ̂
ska- ancielskio 'przeprowadzona będzie 
w początkach gr,udmia br

K & W l A R m A  LOUVHĘ Ui. “ rzecieoo WSaja
Kabaret ad li. grudniń wypełniają najlepsze sity; jak:

Trio BI.UMSCY, atrakcja światowa 
Siostry ANIKOFF, królowe tancerek scenicznych,

Fiily GUSSA, fenomenalna tancerka ekscentryczna.
Tadeusz JASLOWSKl, wybitny tenor polski.

Lusia JAROCKA, doskonała subretka.
Nina KARWIN, gwiazda angielskich variete 

Bolesław BRZEZIŃSKI, conferenc-ier.
KONCERT BRfJHA!!! codziennie od godziny 8.30 wiecz.

Początek programu o godz 10.30 wiecz.
Druga część programu w barze po północy.

DO^ARÓW KA  «  PREMJÓWKA
Obie razem ma ą rocznie ^  U Polecamy na spłaty: 1 do- 
oim ciągnień Najbliższe mź .. pt |  larćwka j j  ,/emjówka -  
Z styczn a. Gówna wygrana |1 , . „ nQ v 1n
doaró. 40.000, 8.000 i U  obl°  razem z} w 19 

3.000 i t. d rarach po 12 zł.

Pom bankowy Scstinz i Chajes, lw ó w . .

\
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BUTY $Nj££QVCE, KALC S Ż?
N A J L tP S z E

Wszystkie wnioski kluby narodo’vo>niem. odrzucons.
Berlin 30. 1’ slopada. (iPAT.) 

Reidhsiag na dzisiejszem posiedze
niu odrzucił przeważającą ilośc;ą 
głosów, przeciwko głosom niem iec
k o -n a rod ow ych , hitilerow ców  i 
chrześcijańsko - narodow ych pro
jekt ustawy wolnościowej. Głoso
wanie odbyło się oddzielnie nad po
szczególnymi z czterech paragra
fów  projektu ustawy. Paragraf 
1-szy dom agający się od rządu nie 
mieckiego, aby cofnął przyznanie 
się do winy Niemiec za vrybuah 
wojny światów ej odrzucono w gło
sowaniu iimiennem 318 przeciwko 
82 glosom, przy 4 wstrzymujących 
się od glosowania. Paragraf 2-gi, 
żądający obalenia art. 231, 429 i 430 
Traktatu Wersalskiego, w7 glosowa
niu zwyczajnem rzosiał odrzucony 
przeciwko glosom narodowo -  nie- 
m ieck dh. —  Paragraf trzeci 
żądający odrzucenia planu Younga

| uzyskał 80 głosów pi zeciwko 312, 
przy 4 wstrzjmującydh się od glo
sowania. Paragraf 4-ty przewidu
ją cy  sankcje karne dla członków7 
rządu niemieckiego, którzy podpi
sali plan Younga, został odrzucony 
317 głosami przeciwko 60.

Część posłów niemiecko -  naro. 
dowych, należąca do grupy imiar- 
kowanydh, wstrzymała się od gło

sowania.
Po ogłoszeniu wyniku głosowa

nia, prezydent Reichstagu Loebe o.- 
świadczył, iż projent ustawy w7raca 
do rządu, który ją ogłosi.

Win iosek n iema-ecko-ina rodo wych 
i hittlerowców domagający się od
roczenia terminu plebiscytu, zoslat 
również odrzucony,

Gc« icn niedziela w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta).

■Warszawa, 30 listopada. (Z) Jutro 
jako w ostatnią, niedzielę przed wielką 
kampanią sejmową i polityczną, odbę
dzie się '»v Warszawre około 50 wie
ców. Wiece zwołują wszystkie partj< 
od skrajnej prawicy do skrajnej lewicy, 
nawet niezależna partja socjalistyczna, 
która w Warszawie wykazała w o-scat

mm roku mało działalności, zwołała 
rownioż wiec. Wśród wieców przeważa 
ją organizacje pesjaJistyczne, narodo
we, a niezależnie od iagc| zwołują rów
nież wiece BFs i BBS. Policja warszaw
ska została zmobilizowana na jut.ro 
rano, aby nie dopuścić do ekscesów i 
■zajć ulicznych.

POSEł RAU3CHER U PREZYDENTA 
HINDENBURGA.

3er!in, 30. listopada. (PAT). Prezy
dent Rzeszy Hindenlburig przyjął dziś 
na audjancji posła niemieckiego w 
Warszawie Ulrycba Rausrheta, który 
złożył mu sprawozdaime o dtanie roko
wań -polsko-niemieckich

najlepsza pasta do zębów, pr ez m iljony codziennie w aży 
ciu, uważana jas za najdoskonalszy Środek do ptelęgno 

wania zębów i iamy ustnej. Specjalna zaloty:
1. usuw a szp ecą c/ osad n.aęisny,

2. czyni z ą iy  alabastrow o b irły n u ,
3. usuw a n ie p rzyjem n y zapach ust. 

Żądajc e ie d y  tylko C H LO R 3 D O M T.

t w ą  <iJ sirti Biszi
WYSTOLOWAI.I PRZYWÓDCY P ARLAMENTARNI PARTJI PRACY.

iTelefunem od naszego korespondenta)
Warszawa, 30. -listopada (Z) Dzisiaj 

prasa socjalistyczna i liberalna, Londynu 
ogłosiła list otwarty do Marsz. Daszyń
skiego, List został podpisany prztz sekre 
tarzy związków zawodowych i przez 
przywódców parlamentarnych angielskiej 
Partji Pracy, Wśród nazwisk znajdują 
się wybitni socjaliści i 4-1 posłów, nale
żących do kierownictwa frakcji parla
mentarnej Partji Pracy i kilkudziesięciu 
kierowników ruchu zawodowego. Ze 
względu na to, że list ten znajdzie nie
wątpliwie echo w prasie, podajemy list 
otwarty w całości:

„Jako uczestnicy pracy związków za
wodowych j ruchu robotniczego Wielkiej 
Brytanji, a wielu z nas także w cliarak. 
terze członków najstarszego parlamentu 
świata, chcemy wyrazić nasze oburzenie 
z powodu nowych wystąpień przeciw par 
lamentowi polskiemu i przeciw Wam o- 
sobiście. Panie Marszalku Sejmu. Odpie
rając te napaści, odpierając chęć brula- 
lizowan'a parlamentu, godnie podtrzy
maliście opjnję Waszego kraju i zasłu
żyliście sobie Panie Marszalku na wdzig. 
czność Waszej Ojczyzny j na wdzięcz
ność prawdziwych przjjaoiół Polski, P o
dziwiamy godną i powściąglliwą poslawę, 
jaką zajęliście W y i Wasi koledzy wobec 
napaśfei. Objawiło to Europie siły de
mokracji polskiej 1 jeszcze raz podkre
śliło godność i honor narodu polskiego. 
Jedenaście lat, to krótki jeszcze przeciąg 
czasu na to, by odbudować państwo ; tę
żyznę narodu, bez której żadne państwo 
nie może się podnieść w kulturze i bo 
gactwo;, nie może też ani zdobyć, ani u- 
trzymać przyjaciół pomiędzy narodami. 
Odbudowanie zaś Poilskfó jej rola pośród 
demokracji europejskich są faktem, dla 
któregj nie mamy dosyć wyrazów podżi- 
w j nietylko dlatego, że wierzymy w de-

""TOFF.r WEDLA
nowy rodzai cukierków śmistanko- 

, wych o subtelnym smaku.

mokrację, lecz i dlatego, że wierzymy w 
przyszłość Pojski, a racżej jesteśmy pew
ni jej przyszłości. Rozumiemy j jesteśmy 
przekonani, żo jakiekolwiek zakusy, zmie 
rzająLe do obalenia instytucji parlamen
tarnych w  Polsce są z góry skazane na 
niepowodzenie Wielu chciało zniszczyć 
parlan enty —  powiedział angielski mąż 
stanu w XVII stuleciu —  lecz w kińcn 
parlrirenty jrh zniszczyły

W BUFECIE SEJMOWYM 
Warszawa, 30, listopada (AW) Pomi

mo dnia wypłaty djet poselskich w Sej
mie zjawiła się tytko nieliczna grapa po 
słów. W bufecie toczą się długie dyskusje 
na temat sytuacji wcwiiętrzno.polilycz. 
n?j. Posłowie opozycyjni są naogół po
wściągliwi w wynurzeniach i unikają za
pytań dziennikarzy.

MARSZ, DASZYŃSKI OBJĄŁ 
URZĘDOWANIE.

Warszawa, 30. listopada (AW) Dziś 
pow róci tu i objął urzędowanie marsza, 
lek Sejmu p. Daszyńską

Dochody i wydatki
b i s d  e i c w ; *  w  p a ź d z i e r n i k u  1 9 2 1

, V f  (Telefonem od naszego korespondeinta).

Warszawa, 30 listopada. (Z) We
dług danych tymczasowych dochody 
i wydatki budż-efowe w  październiku 
1929 r. przedstawiają 'się następująco: 
Administracja: dochody — 176,622 tys. 
zł., wydatki —  261,836 tys zł. Przsd- 
siębiorrtwa: dochody —  11,089 tys., 
zł., wydatki —  5,478 tys. Monopale: 
dochody —  solny 4,025 tys., tytoniowy 
34,00) tys., spirytusowy —  40,203 tys.; 
zapałczany —  3,717 tys. loteria pań
stwowa —  1,100 tys., razem monopo
le 83,046 tys. zł. Ogółem dochody i wy- 
detk’ państwa w październiku br.wy- 
nnsiły: dochody —  270,757 tys zł.,
wydatki —  267,313 tys. zł. Jak wyni
ka z powyższego zestawienia paździ-er 
nik dał podobnie jak i poprzednie mie 
s.iące bardzo maSą nadwyżkę budżeto
wą, bo zaledwie 3,490 tys. Jest to zgo
dne z polityką budżetową rządu w t o - 
ku bież., który zmierza do rietworze- 
nia w obet nej sytuacji rynku pienięż
nego znacznych „zamrożćn.ycii“  nad-

S?rJ dotarł ch btegaaa
południowego*

W  STANACH ZJEDNOCZONYCH FAH UJE W ZWIĄZKU Z T211
ENTUZJAZM*

(Telefonem od naszego korespondenta.)

WIELKI

Warszawa, 30. listopada. (Z). Z No
wego Jarku donoszą, że nadeszła wia
domość o pomyślnym rezultacie lotu 
Byrdy, który przeleciał nad bis;jŁaeHi 
południowym i powrócił do siwej bazv 
Liettle Ametrica. W całej prasie airne- 
rykańskiaj panuije wielka , radość. Pre
zydent lloover przesłał Byrdowi swoje 
gra-tuilacje.

Nowy Jork, 30. listopada. (AW). 
Według doniesień „New York Tiim-es“ , 
biegun, południowy znajduje się w

Tiicjscu, klóro powożone jest na wyso
kości 4 tys. metrów nad powierzchnią 
morza. Jest to wic-lkie ipłaistkoiw.zigórze, 
którego zbopza są bardzo urwiste. Z 
san olotu podczas przelotów n.a szcze
gólnie wysoko potoż-onemi punktami 
musiały być wyrzucone wi jfcsze ilości 
prowiantów celem odciążenia aparatu. 
Na biegunie pełudmo-wyim komandor 
Byrd poczynił szereg niezmiernie wa
żnych obserwacyj i pomiarów, które 
maja ogromne znaczenie naukowe.

wyżek budżetowych. Dlatego też choć 
dochody tegoroczne przewyższyły vdo- 
chody osiągane w r 1928-29 i specjal
nie w  październiku znalazły się na re
kordowym: poziomie i choć budżet w y
datków wykonywany przez rząd w zre 
dukowanych rozmiarach, to nadwyżki 
budżetowe są w  r 1929-30 łącznie z 
październikiem znacznie niższe od 
nadwyżek w roku poprzednim, gdyż 
uothody są w pełni zużywane nawet 
na pokrycie wydatków płatnych w na-

. Y  Y , ; . : : : : . T T : , : Y " '* W T

O  s t r z e ż e ń  2 !
Tylkc, dobre się naśladuje i lalszuje!
Dlatego musisz chroniąc się przed bez, 

wartościowenii naśladownictwami żądać 
wyraźnie znanych od dziesiątek lat cze. 
ki lad -k przeczyszczających „D arm or‘ Nr. 
rej M. S. W . 1199. Na każdej tabletce 
znajduje się napis Darmoi J. Brady.

Do nabycia we wszystkich antekach.

stęnnych m ief” ącacn. Dochody w pa
ździerniku .były o 2*,600 tys. w !ąksze 
od teoretyczn ie  obli-czunej mormy bu 
dżetow ej tj. ud 1/12 dochodów -przewi
dzianych w budżecie na cały rok. — 
Przewyższyły normy miesięczne za
równo dochody administracji 12 proc. 
jak i dochody z monopolów 10 proc., 
natomiast dochody z przedsiębiorstw 
były niższe o 19 proc. od przeciętnej 
miesięcznej kwoty, przewidzianej w 
budżecie z tego źródta. R ów n ież  w y 
datki w  październ iku  b y ły  w y ższe 1 od 
n o n n y  budżetow ej, mianowicie o 9 prc. 
licząc już 15 proc. z dodatkami od 
uposażeń, emerytur i pensyj.

PODZIĘKOWANIE.
Specjaliście chorób nosa WP. Drowi 

Kindlerowi, Stryj, za umiejętno bezinte
resowno przeprowadzeni© operacji zasyła 
najserdeczniejsze podziękowanie.

Wdzięczna pacjentka 
Mieczysława Filfpor.ak*

1 ^ j .
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Ettingera odI isk!
usuwa radykalnie bez belu uporczy

we nagniotki I zgrubiała naskórki. 
Skład I w yrób

Apteka M. Ettingera
Lw ów , plac Gofuchowskich

POŻYCZKA ZAGRANICZNA1 
DLA GDYNI.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 30. listopada. (Z). Wła

dze komunalne Gdyni powzięły przy 
poparciu władz państwowych starania 
a uzyskanie na rymkn zagranicznym 
pożyczki 30— 40 milj. zł. Kredyt ten 
potrzebny jest na szereg doniosłych 
iinwaatycyj miękkich, zwłaszcza natu
ry sanitarnej i nżytku publicznego.

Warszawa, 30. listopada. (Z). Min. 
przeim. opracowało technicznie projekt 
ro-bót drugiego okresu rozbudowy por
tu Gdyni. Pr o jak t został uzgodiniicmy 
z towarzystwami -prowadzące,mi robo
ty. W projekcie pnzawiidizliane jest za
instalowanie nowych świateł porto
wych na głowicach falochronów por
tu. Ponadto projektowane jest urządze
nie sygnalizacji podwodnej.

 >o------
NIEMCE OTRZYMAJĄ Z POWROTEM 

ZIEMIE NADRENSKIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30. listopada (Z) Donoszą 
z Berlina' Francja wydaje datsze cenne 
zastawy pokoju. Francuskie wojska oku
pacyjne opuszczą dziś drugą strefę oku. 
pacyjną. obejmującą Koblencję, Akwiz. 
gran I Trcwir, Rząd niemiecki postano
wi! sposobność tę wykorzystać dla pro
pagandy dotychczasowego kursu swojej 
polityki zaSran'CZTle'j i podnieść ten mo
ment do pozjomu aktu wyzwolenia. W 
tym celu o północy zaczną na całym o- 
próżnionym obszarze dzwonić wszystkie 
dzwony w kościołach, na wzgórzach nad 
Renem zapalono ognie. 5 minut przed 12, 
mieszkańcy miast zainteresowanych zgro 
madzą się przed ratuszem i będą pr^ez 
pięć minnt pozostawać w milczeniu. We 
wszystkich miastach burmistrzowie i 
przybyli w tym celu z Berlina ministro
wie Rzeszy i Prus wygłoszą przemowie, 
nia. Na grobie Stressemanna w Berlinie 
miasto Koblencją złoży wieniec wdzięcz, 
ności

»— o —
NO BILE I BEHOUNEK WYBIERAJĄ 

SIĘ NA BIEGUN PÓŁNOCNY.
Stokhohn, 30 listopada. (AW) ‘Pi

sma tutejsze donoszą, że -pewne ame- 
ryk. towarzystwo wezwało gen. Ndbile 
i prol. Behounka (który brał udział w 
nieudałej wyprawie Nobilego do Bie
guna Półn.), by w r. 1930 znów podję
li ekspedycję do Bieguna Półn. Jak sły
chać, zarówno Nobile jak i Behounek 
przyjęli propozycję.

MEDAL Z PODOBIZNĄ CLEMEN
CEAU.

Paryż 30. listopada. (PA T .) Men 
nica państwowa wybiła medal pa
m iątkowy z podobizną Clemen
ceau.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

L l l l l U f l j l l l E E l t l T
LEOPOLD HAAS

LWÓW, UL. LEGJONÓW  3. TEL.16 45
P O L E C A  N A  Ś W I Ę T A a

LINOLEUM Kor m  e , w z o r z y s t e  i jednoSssrwne
l i n o l e u m  „ I n  la  id  wzory ra'e śi&ralace m
C E H A T Y  na stoły i kredensy odoasowane i na metry. 
D Y W A N Y  wełniane i pluszowe krajowe i zagranic 
C H O D N IK I jutowe, wełniane, pluszowa i kokosowe. 
K A P Y  na fóżka i stoły kilimowe, pluszowe i brokatowe. 
N A R Z U T K I  na otomany i tapczany ostatniej nowości. 
F IR A N K I z  tiulu, etaminy, markizeiy i koronkowe. »  
O B R U S Y  płócienne z  serwetkami - kompl. garnitury.

Koce, Derki, Maty japońskie, Karnisze.
U M r  Blkrzpml. -- ceny na]niższe.

5 0 w ł a s n y c h  o d d z i a ł ó w
W  KRAJU i Z A G R A N IC Ą .

* 3* Zlewnia z  prowincji wykonuje sie odwrotnie.

Possl strzela? i i  w M i
NIESŁYCHANE ZAJŚ 

Białystok, 30. listopada." (PAT). W 
związku z wypadkami w  Kniśzynne, 
jakie miały miejsce dnia 28. listopada 
br. oitrzymujemy naistęipiuijące wyjaśnie
nia: Poseł Adolf Sawaciki za Stronni
ctwa Chłopskiego, za zazi woleniem wła
dzy admiimistracyjney zwołał wito spra
wozdawczy pod goleni niebem w Kui- 
szynie, potwiiatu biał-MtockiegD. Juiż -po 
skończeniu się wiem, (lecz przed ro- 
źejściem się tłumu, usiłował ,odbyć na 
tem samom mietjsciu dr-uigi wiec p-caeł 
Dominik Łoś z Piasta, który -zezwole
nia władz na to nia posiadał. Wobec 
tego przedstawicM starostwa we zwiał 
tłom do rozejścia się, a gdy to nie 
sknitkowało, polecił policji tłum rozpę
dzić. W chwili, gdy .policja przystępo
wała do wykonania ‘tego polecenia, 
z tłnmu padł w stronę policji strzał re
wolwerowy, a w chwilę po nim kilka

UROCZYSTOŚCI WESELNE 
W RZYMIE.

Warszawa, 30. listopada, (st). Z 
Rzymu donoszą: W uroczystościach
weselnych Włodkiego następcy tronu 
wezmą udział 4 panujący, a mianowi
cie królowie Włoch, Belgji, Szwecji i 
Hiszpanji, oraz 65 książąt i księżni
czek. Orszak weselny ma ‘przewyż
szać wspaniałością wszystko, oo przy 
takich sposobnościach widziano w o- 
staimich dziesiątkach lat.

XONWENCJA EMIGRACYJNA 
Z FRANCJĄ.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 30. listopada (Z) W ko. 

łach miarodajnych istnieje tendencja do 
wznowienia konwencji emigracyjnej z 
Francją, zawartej w 1919 r. Konwencja 
ta zawarta na okres 10-letnj upływa w 
tym roku. Przez dziesięć lat stosowania 
konwencji, ujawniło się wiele stron u- 
jemnych dla polskich robotników 1 dla 
interesów Francji. Nasze władze pomyślą 
o usunięciu braków.

Warszawa, 30, listopada (st) Zapo
trzebowanie robotników polskich na wy. 
jazd do Francji w grudniu wyniesje 1810 
osób, r czego do kopalń węgla 1300, do 
kopalń rudy żelaznej 209, oraz do prze
mysłu 300. Zapotrzeo-wanle będzie roz
dzielono przez poszczególne pośrednictwa 
pracy.

—— O ■■■--

CIE W  KN1SZYNIE. 
dalszych strzałów z  bezpośredniego o- 
tuczenia posła Łosia. Na skutek tych 
strzałów tłnsn, liczący około 6OG0 osób, 
przybrał groźną postawę wobec, poli
cji, którą, obrzucono kamieniami. Nie 
chcąc dopuścić do rozlewu krwi, od
dział policji, po szeregu strzałów w gó
rę, wycofał się pozą obręb wypadków, 
do czasu przyjścia pogotowia.

Jak stwierdza dochodzenie, jeden 
strzał w kierunku policji dał poseł Sa
wicki, kilka zaś innych niejaki Domi
nik Ren,opacki. Z pośród policjantów 
poszwankowani zostali: Kudelski, Ge- 
meinitcHWSki, Tysko, Lejmel i Kuźmiń
ski, z pośród tłumu nikt nawet naj
mniejszego szwanku nie doznał. Po
nadto dochodzenie stwierdziło, że na 
wiao posła Saiwridk-iieigo -uczestnicy przy
byli uzbrojeni w rewolwery, cegły, ka
mienie itp.

W Y S T A W A  RUMUŃSKICH AR
TYKUŁÓW  ROLNICZYCH.

Warsizawa 30. listopada. (PAT.) 
Dziś o go-dz. 1 p-opol., w  salonach 
Resursy obywatelskiej nas topiło o - 
twareie wystawy rumtińislkich arty
kułów rolniczych. W  otwarciu 
wziął udział p. minister spraw za
granicznych Zaleski, minister rol
nictwa Niezaibylowski, w icem ini
strowie Doleżal i W ysocki oraz 
przewodniczący Izby rolniczej ru
muńskiej p. Radulescu.

—* —
ZA FAŁSZO W AN IE PIENIĘ

DZY — ŚMIERĆ.
Moskwa 30. listopada. (A W .) 

„Russprcss“  inform uje, że rada ko
mis. lud. wydała dekret, na m ocy 
którego udział w fałszowaniu so- 
w jeckiej waluty karany będzie 
śmiercią.

D.ra Teichcrn
L S T H O S A N

L. rej. M. S. W. 1065 
usuwa kamienie żółciowe, wadliwą prze
mianę materji, kalar żołądka i jelit prze

ważnie na tle nerwowem 
Do nabycia we wszystkich aptekach. Ge
neralne przedstawicielstwo na Polskę: 

Apteka M. ETTINGERA 
we Lwowje, pi. Goluchowskich 14,

KAWALERZYŚCI POLSCY WRACAJĄ 
Z AMERYKI

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 30. listopada, (st). We

dług wiadomości nadeszłych z Amery
ki-, trójka pcMeich kawa-Ierzystów, por. 
Gzcwski, Tarnawski i Zgorzelski, o- 
raz opiekujący się n-iimi pułk. Dreszer 
powraca w niedzielę, 1. grudnia do 
Nowego Jorku. 3. i 4. grudnia kawa- 
Lerzyści polscy wsiądą ,na okręt. Około 
10. przybędą do Europy. Powrót do 
Warszawy nastąpi dko-ło 15. grudnia.

PROTEST E W .41X0KLIKÓW  
'POLSKICH PRZECIW  PASTO 

ROM a  n t T p a ń s t w o w  YM.
Cieszyn 30. listopada, (PA T.) 

W ydział Tow . Ewangelickiego o- 
glosil w imieniu patrjotyczne; lud
ności poislkiej oświadczenie w  spra 
wie nieodbycia się w unijnych ko
ściołach ewangelickich na Śląsku 
nabożeństwa z racji święto pań
stwo'w ego 11. listopada. Oświad
czenie, -między innemi, stwierdza, 
że krok pastorów górno-śląskicb 
jest niezgodny z zasadami kościoi.t 
ewangelickiego i przyjętem i po
wszechnie obyczajam i ew angelic
kimi, gdyż wierność O jczyźnie i pc 
szanowanie je j w ładzy jesl wyraź
nie nakazaną przez pismo święte. 
Nabożeństwa, palrjotyc/znc odbywa 
ją s-ię w kościołach ewangelickich 
wszystkich krajów  od czasów re
form acji. Oświadczenie kończy się 
wezwaniem, skierowanem do Rady 
kościoła ewangelickiego w  Polsce, 
by na sw ojem  najbliższem posie
dzeniu zajęła się tą sprawą.

NIEMCY A R ESZTO W ALI 
POLSKIEGO FUiNlKCJIONARJU- 

SZA CELNEGO.
Bytoim 30. listopada, (P A T .) W  

związku z aresztowaniem przez wła 
dze niemieckie w  dniu 26. listopada- 
r. b. fumlkcjomarjiusza polskiego po
granicznego Urzędu celnego w  Roz- 
barku, Antoniego Liszki, konsulat 
generalny Rzeczypospolitej w  R y
lom i u otrzymał z prezydjum  policji 
w Gliwicach wiadom ość, że sędzia 
śledczy, po  wstępnem przesłucha
niu, wydal polecenie zatrzymania 
Antoniego Liszki w arcs/zcie^

KRÓTKOTRWAŁA WOLNOŚĆ OKU
PIONA ŚMIERCIĄ.

Mińsk. 30 listopada. (AW) Podczas 
transportu grupy dzikich- zwierząt na 
stacji Kajdanowo uciekł z klatki mło
dy tygrys, który wywołał swem uka
zaniem sćę ogromną panikę wśród lu
dności. Mieszkańcy dosłownie zabary
kadowali się w swoich mieszkaniach. 
Wobec niebezpieczeństwa, jakiem za
grażało dalsze pozostawienie tygrysa 
na wolności, został on przez1 specjal
nie zorganizowaną obławę zabity.

CHORE kobiciy otrzymują przez uży
cie naturalnej wody gorzkiej Franciszka. 
Józefa lekkie wypróżnienie, przyczem po 
łączone to jest nieraz z nadzwyczaj do- 
broc/yr.nem działaniem na chore organy. 
Autorzy klasycznych dzi-eł o chorobach 
kobiecych twierdzą, iż pomyślne działa
lno wody Franciszka. Józef a potwierdzają 
rezultaty ich badań. Żądać -w apt. i dróg.

-.9102
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WALKA O SAMORZĄD LWOWSKI.
— i

Przeciw niezręcznym sugestiom.
Specjalny wywiad „Gazety Porannej" z dr. R. Soka?e;.i, za

stępcą b Rady miejskiej przed 'i ej w. Trybu naJem Admin,
Lwów, 1. grudnia.

Zgodnie z zapowiedzią, zamieszczamy poniiżej niezwykle inlere- 
sujące uwagi, jakie na naszą prośbę wypowiedział obrońca samorządu 
lwowskiego przed IN. T . A. dr. Rubin Sokal. Są one tem aktualniejsze, 
że unicestwiają czynione z pewnych itr on próby, by sukces sprawy 
lwowskiej pomniejszyć i pozbawić go istotnego znaczenia. Red.

■Wczorajsze dzienniki zamieściły w y
jaśnienie Ministerstwa Spraw Wewm. w 
■sprawie orzeczenia N. T. A., a w  ‘tem w y
jaśnieniu mieści się .zdanie, iż „nie ulega 
wątpliwości, że wojewoda lwowski nie 
jest zobowiązany zimienić merytorycznej 
treści poprzedniego .zarządzenia ".

Chwalebna rezerwa 
iwowsk. Wojewody.

Mimowoli nasuwa się porównanie mię
dzy  wstrzemięźliwością, z ijała! wyrażał s;ę 
.pan Wojewoda lwowski w .tej sprawie, a

pewnością, objawioną w wyjaśnieniu Mi
nisterstwa.

Może zajmiuję stanowisko SuJffitiktywne, 
ale jako prawnikowi wydaje rai się rezer
wa p. Wojewody iw sprawie, w której jest 
.powołany do wydania ponownego orzecze
nia, sympatycsimeij-Ta od: komunikatu Mi
nisterstwa, w  którym w sprawie mającej 
obeouie charakter czysto prawny władza 
B góry wypowiada się w fottmie wprofst 
irbejudykujacei

A że spraiwa obecnie,] kiedy zapa.dila 
wiążąca decyzja N. T. A. ma ehisajMei 
esyjsto prawny, nie utegu najmniejszej 
wątpili wośici.

Kto jest kompetentnij ?
■Nadto Ministerstwo winno było liczyć 

się z tem, że nawę orzeczenie ana wydać 
rpan Wojewoda; 'Mimstersliwo zaś będzie 
.powołane do orzekania jako druga instan
cja wtedy, gdy załatwi ewentualny re- 
kurs. Tem inrnwfT zdaniem mojem, powin
no było wypowiedzieć się w gposćlb po
wyższy, przechodząc djb porządku nad 
kompetencja p Wojewody i ęl̂ fflEiniaając mu 
nit jako swoje znania iaim, gdzie Wojewoda 
jest powołany jatko pierwszy orzekać.

Zwracam ul wagę na 'to, że ita.kiśe przed 
Trybunałem Administracyjnym władzą po
ny aną nie było Ministerstwo, lecz Urząd 

■ wojewódzki.
Pominąwszy jednak le względy naiury 

ZaFadniozej, jestem .zdania, że wyraapny 
W  kota-uniŁacio Mi .iii L ustwa pogląd paelw- 
tiy jest aiesluasiiy.

N  i co liczyła i co osią
gnęła b, Rada m. ?

Niewątpliwie N. T. A- w swoj-em orze
czeniu .rozsłrzylgnął KzzpośmŁuio kiwestje 
formalną, stwierdzając wadliwość postępo
wania administracyjnego.

Innego rozstrzygnięcia nikt spodziewać 
się nie mógł > też rzecznicy prawni roz
wiązanej llady miejskiej na b^pośredirie 
rozstrzygnięcie meritum sprawy przez N. 
T. A. nie liczyli.

\-Skoro bowiem wskutek myftnego po
uczenia prawnego o środkach prawnych 
tok instancji nie został wyiozeupany, po
wołana dn tego wedle ustawy drajja tn- 
stateja "da wypowleizia.a się o> mnrytol- 
rycznej stronie sprawy, a przedtem niie 
mńgi leż N. T. A. merituim bezpośrednie' 
rozstrzygnąć.

Podkreślam sllo.wo „bespośrEdnio” , bo 
pośrednio nie imóigl N. T. A. oneryitoryczi- 
nej strony sprawy p ominąć , fa^tyc-nie jej 
nio pominął.

Dla każdego prawnika jest .rzeczą jasną, 
że są .kwestje fonmalne, które można roz
strzygnąć bez wdawania się w meritum 
rzeczy, all-e toż że wiiete Łwestyj tcrmal 
uych można rozstrzygnąć tyłku łąamila 
z  meritum.

Takće i w wypaiduu niP.iećsZym dcipusz 
csabwść rekursu jest zawisłą cd kwe-dji 
meryb rycznej, je.ki byl charakter rozwną- 
izanaj Rady miejskiej.

Komisarze rządowi 
nie mają prawa re

kursu.
Jeżeli Rada miejska była Radą korni- “ 

6arslką, wtedy bez .najmniejszej wątpliwo
ści nie miałaby prawa rokarsw.

Nie jest to moje wyrażenie, lecz wyra
żenie bardzo wybitnego prawnika .z zakre
su praiwa administracyjnego, że się R&dv

I

komisarskie jodwołuje" i to zupełnie swo
bodne bez piofadaby {aklicgolkrlwiez uzasad
nienia .

Uprawnienia rady komisarskiej nie o- 
pier.ają się bowiem na ustawie, łecz na 
zaufania i swc&cd.t.cm '̂■isnądlacntu Wiofle-
wsdy. Skoro zaś Wojewoda z ja.kiegokoil- 
wielżlbądlź powodu czyto traci zaufanie do 
powołanej przez siebie Rady korni, czy .z.e 
względów z prawem nic wspólinego nie 
mających, np. ze wizgiledlów poffltycznych

odwołuje Radę knmrirarską, o  tern, aby 
można żądać suplotwanis bratni złamanie 
Wojewody zaufaniem instanci’  wyższej, 
abstrfutme niema -  n,wy.

InacZ°j ma się rzecz z Radą wybraną, 
ailbo też z 'Radą, której nttawa sp^ajaluja 
nadała uprawnienia i cłiaralkter wybranej 
Raiły.

Lwcwska Rada miejska była pełnoprawna
Taka Rada czerpie swoje prawa z usta; 

wiy. O ille te prawa zostały nanuiazone, 
może one się domagać zbadania oprawy 
przez wyższą instancję, nie z  punktu wi
dzenia politycznego łub jakiegoś nie- 
udhwytnego zaufania, lecz a punktu wi- 
dneriia prawa i mrtawyj.

To teiż § 112 ste.tarta nadaje wybranej 
Radzie miejskiej prawo rekursu na wypa
dek rozwiązamia.

Prawo ‘to jesi nadane wybranej Radzie 
miejskiej, a. nie Radizie komisarskiej; za- 
'•owino jalk powołany w orzeczeniu N. T. A- 
§ 108 statutu odinosi się jedywić dlc wyb/i,- 
rej Ratiy miejrkiŁj

Skoro zaś N. T A. przyznał rozwiąza
nej obecnie Radzie miejskiej prawo rekmr- 
.3UI, powodując pbżytfem g§ 112 i  10S sta
tutu, nie ulega dla mnie wąmpiiwości, że 
nie obraniuzyl się do iiizatrZyguię.oia itwo-

stp czywto toitmalnn,, lects że po&rednig 
rcziiti. ygnął także m Britnm sprawy, uznla- 
jąc ronwią? mą Hadę miejską aa równą c.d 
dc praw Radzie wybranej- Ina&jej uid mógł 
rozwiązanej Radzie przyznać prawo re
kursu.

Niebezpieczny pre
cedens.

Zwolennicy odimiennej oceny orzecze
nia N. T. A. nie zdają sobie nawet sprawy 
z konsekwencji idh poglądu. Otwierają o.n.i 
bowiem wrota rek-ursu każdej Radzie ko 
misłirskiej, odwołanej przez władcę pań
stwową, co byiiolby sprzeczne z  usiawą 
pratotyiką j niewąlipllwie też z  intencja 
Rządu.

Co czyni Województwo?
Jakie pan 'Wojewoda zajmie obecnie 

stanowisko, to usuwa się z pod moiOh roz
ważań. Wedlle ustawy jest on : wreziaity 
pogląieirr pr-awnjjg . wyrażonym w orze
czeniu N. T. A. Rrzytem jest obojętne, 
czy ten pogląd prawny został wyrażony 
oezpośrednio, czy wywiką poćreiuin, z lo- 
tjiccisą ^oniecrucścia z  irJtltywów, poda-

nydh na uzasadnienie sentencji.
Jednego dhcę być pewnyim, m :a-nowicie 

że orzeczenie Wojewody będzie się obra1 
cal o w graoidtudi prawa, a nie będzie, jalk 
niektóre dzienniki przypuszczają, .podykto
wane dhęcią upie runią się przy tem, co 
Urząd województki raz wypowiedział, ani 
też przy .tem, co Niemcy nazywają „Jurta- 
raemitpoilitik“ . :

Tylle .pod względem iprawnym.

Sięgnijmy w głąb 
p obłemu.

Ale czy spór czysto prawny sprawę wy
czerpuje? Gzy nie należałoby sięgnąć w 
głąb problemu i sprawę usunąć z  te,remi 
sporu prawnego? »

iŃedhaj mai wolno będzie przytoczyć 
końcow y ustęp raktunsu, Który Rada miej
ska na podstawie mójego .relerata wniosła 
w swoim czasie do Jtentastenstwa „\vao- 
sząo rokurs uraiejsay Rada m. me czyni 
te.go bymajmaiiej z chęci utrzymania się 
przy wtrdzy w ruitóci^. ,

W widlu rezolucjach, do Rządu dała 
Rada mieiaka wyraz zapatrywaniu, że 'po 
w.ieidletniam jej urzędowania . .d t a w i  są 
iiowe wybomy i umożiKwienie tychże przez 
uchwalenie nowej, dhoćby tyłlko .prowizo
rycznej ordynacji wyborczej. Raua miejska 
chętnie oddałaby rządy miejBlkie nowej 
Radzie, ale Radzie, wyszflej z  wyborów, 
Radizie po-wo,lanej zigodnte ze eteteutem nr 
i- ordynacją miejską —  nie Zaś Komana- 
KŁtnwi rradow/eauu, T)<ir- ouidwiaiyimu m n[a- 
r  ,-zeu ’eTn ziąssad mi.3 ą-u  - g atutu miej

W tydh słcwadh, napisanydh w  pieufw- 
■szydh dniach września 1S27 leży, zdkniemj 
mojem, sedno rzeczy.

Dość poniżenia!
Nie o rekiuirsy i  nic o  skargi chodzi, ani 

też o wyroki —  iDomiimo., że N. T. A. 
nalleży się ozicść i  utlziętsairośt za to, że 
się znoiwu okazał twierdzą prawa, na któ
rej każdy obywatel polłeyać może, jak na 
granicie:

'Ohodżi o ’to, en y w mieście —  jedinem 
z najtadlniejsizy.dh. najwyrżej pod wzjgii,,dem 
fcujftairy Rtojąjcydh, a pou wzgięuetm ^fiar- 
mośtć i 7Z"siug w CEasaioh La julotwszyc"1 mo 
że prym wwdąa^in, wr1 aoila *rabić kmdjea 
a kominanJaffemi, które nbdiarzały nae na 
samylm .początku komisarzem, nic znają
cym stosunków miejscowych ,j pozostawia
jącym miastu spuściznę' w fo.nmie mi- 
ljomtowyoli długom, ora,z ogromnych podat
ków, w czasie, (kiedy ludność ugina się pod 
brzemieniem kryzysu ekonomicznego i in 
nych podatków.

Crat J*ł ooczyi, ten oiknei irar-iaunin. J jg
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ludności, która od pól wieku sama wyzna
czała swoich wlodsrzy i do pro wadzśiła mia 
sto do etanu, budzącego podziw i za
chwyt obcydh.

Czas, by umożliwiano i noizipisanio w y
bory do Bady miejskiej.

Piszę, „umjo'±liwiiicm.o“ Ibo jestem świa
doma trudności, stojącycJh na przeszkodzie.

Wiem, że przeprowadzenie wyborów 
wedle obecnej ordynacji wyborczej jest nie 
możliwe. Wdem też, że ndhwatenie dcfini. 
tywnej ordynacji wyborczej dio Rady miej
skiej jest rzeczą niezmiernie trudną. Na
leżałem od r. 1919 aż d;o rozwiązania Rady 
miejskiej do komisji reformy wyborczej i 
zdaję soibie-sprawę z  'trudności' doniosłych 
problemów łączących się z tą sprawą.

Ale mimo to »ia  naficży odkładać wy
borów aż do ostatecznego załatwienia tydh 
flircytrudnych bwestji.

Możliwość prowi
zorium

Wystarczył alby na razie prowizoryczna 
ordynacja wyborcza, uchwalona może tyl
ko dla jednych wyborów., a!lbo na pewien 
z góry oznaczony ozas.

A  na teką powinny się zgodzić wszyst
kie decydujące czynniki, rezygnując — 
każdy na niedługi okres —  z  bezwzględnego 
ziastosDwianaai swych psogramów osteteca- 
nych. Do końcowej rozgrywki będzie czas 
i sposobność przy uChweJteniu definityw
nej ordynacji wyborczej.

5Va razie zaś należy lAnorżliwić wybory, 
ho Rada wybrana, choć nie wyszła z ideal
nej ordynacji wyborczej, jest sawsze lepszą 
od Rady kcnniisarskiaj, bo tylko wybrana 
Rada reprezentuje gminę i  jej samorząd, 
a jakie konsekwencje mieć mrożę komi- 
sarjat, togo dowiodły czasy pa r. 1927.

B U M U  BieszRaniome a 1930 r.
Referat architekty Mi Uiama w  Izbie przemysfowo-fiandl.

Lwów, 1. grudnia.
W sprawie programu budownictwa 

mieszkaniowego na rok 1930 odbyła 
się 20. bm. w Izbie przemysłowo-han
dlowej konferencja .pod przewodni
ctwem prezesa Izby dra Szars kiego. 
\V konferetnej i wzięli udział delegaci 
W ojewódzitiwa lwowskiego, stanńista- 
wowiskiego i tarnopolskiego, Magistra
tu miasta Lwowa, oraz reprezentanci 
wygłosił wiceprezes Izby arch. M. U- 
lam, który omówił opracowany przez 
M ię wanszawiską plan budownictwa 
na rok 1930, przedkładając zarazem 
własne propozycje, zmierzające do re
alizacji tego tak ważnetgo problemu. 
Nad referatem tym rozwinęła się kil

kugodzinna dyskusja, w której zabie
rali głos pp. di. W estrach, aroh. Śli
wiński, dr. Dwernicki, Kombergetr, se
nator dr. Tliulie, poseł Eisenstein, bud. 
Schackter i dr. Henryk Kolischer. Po
szczególni mówcy wykazywali braki 
w piania budownictwa mieszkaniowe
go na rok 1930 wodile projdk/tu Izby 
warszawskiej teimbandziej, że nie u- 
względuia on odpowiednio potrzeb 
miast Małopolski, w których dotkliwie 
daje się odczuwać głód mieszkaniowy. 
Zdaniem tych mawców złagodzenie 
kryzysu budowlano - mieszkaniowego 
może nastąpić jedynie drogą inicjaty
wy prywatnej przez zachęcenie pry
watnych kapitalistów do udziału w

Akademia ku uczczeniu 11 rocznicy
Zjednoczenia Królestwa Jugosławii.

Lwów, 1 grudnia, 
(jp) Jako w 11-tą rocznicę Zjedno

czenia Królestwa Jugosławii, odbyła 
się dorocznym zwyczajem w dniu wczo

K is M a  cii właścicielka?
W  PONIEDZIAŁEK OCZEKIWANY JEST WYROK 

KŁAD FRYZJERSKI PITOŁAJA.

33B
W  PROCESIE O ZA-

Lwów, 1 grudnia.
(—) Czwarty dzień procesn Rozalii 

Bojkowej, oskarżonej o zbrodnię krzy
woprzysięstwa i oszustwa, wypełniły 
dalsze zeznania świadków. M. in. prze 
słuchany został emer. sędzia r. Adoli 
Fida, który podał, że w swoim czasie 
jako przewodniczący prowadził rozpra 
wę w sądzie przemysłowym w  sprawie 
Pitołaja i Bojkowej. Mianowicie jeden 
z pomocników zaskarżył Pitołaja o za
płacenie mu za' ld-dniowe wypowie
dzenie pracy, gdyż został usunięty z 
miejsca za pcibicie Bojkowej. Świadek 
zeznał, że w pierwszej chwili miał za
miar skargę pomocnika oddalić, .gdyż 
chodziło o pobicie kobiety, ale przed 
swą decyzją zapytał Pitołaja, w j alk im 
Bojkowa pozostawała stosnnkn do me
go i do interesu, a gdy otrzymał odpo
wiedź, że nie była współwłaścicielką, J 
tylko sprzątała i ,,kręciła się“ , świa- j 
deik zasądził Pitołaja na zapłacenie 
owemu pomocnikowi jego pretensji.

Następny świadek adw. dr. Adolf 
Wittlira imieniem Bojkowej wytoczył 
w r. 1919 skargę ci wyłączeni^ przed
siębiorstwa p. Fitołaja z pod egzeku
cji. Świadek z zachowania się Pitoła- 
ja i Bojkowej odnosił wrażenie, że in
teres nie jest całkiem czysty i’ że obo
je przysięgają fałszywie, celem podej
ścia wierzycieli.

Świadek Aniela Zielińska, pomoc
nica fryzjerska, podaje szczegóły, od
noszące się do stanowiska Bojkowej w 
przedsiębiorstwie. Świadek podaje, że 
Bojkową. traktowano jako słnżacę, a 
Fitołaj karcił ją nawet czynnie. Bar
dzo często bywało między Pitołajem 
a oskarżoną nieporozumienie na tle 
finansowem w tym okresie, gdy Boj
kowa prowadziła ka9ę. Nie zgadzały 
się bowiem bloczki pomocników z 
bloczkami w kasie, co Bojkowa usiło
wała tłumaczyć, że goście nie płacili. 
Gdy ją zdemaskowano, pieniądze od

dawała.
Następnie odczytano zeznania 

świadków, którzy nie zjawili się na 
rozprawę. M. in. odczytano zeznania 
dr. Stnpnickiego, który robił kontrakt. 
Świadek ten podał, że gdy pierwszy 
raz przybyli do niego Pitołaj z Boikó- 
wą i chcieli, by na kontrakcie umie
ścić datę poprzednią, świadek odmówił, 
dopiero za drugim razem spisał kon
trakt. Na tem rozprawę przerwano do 
poniedziałku. W poniedziałek zosta
nie zamknięte postępowanie dowodo
we i ewentualnie ogłoszony wyrok.

rajszym uroczysta Akadetmja, urzą
dzona staraniem Ligi polsko - jugosło
wiańskiej, przy współudziale reprezen
tantów władz rządowych, miejskich i 
wojskowych, stowarzyszeń i organiza 
cyj, konsulów państw obcych i licznej 
publiczności. Zagaił zebranie prezes 
Ligi r. A. Karchczy, który w swem 
przemówieniu skreślił obraz donio
słych wypadków politycznych w Ju- 
gosławji w ciągu ostatniego roku, któ
re doprowadziły do .zawieszenia kon
stytucji i zmiany ustroju państwa. —? 
Zaznaczywszy, że akt ten doprowadził 
do konsolidacji państwa, które dziś 
posiada dobrze zmontowaną admini
strację, 'zaufanie i dopływ. kredytów 
zagranicznych, co mu pozwala na in
westycje i rozwój gospodarczy, wzniósł 
mówca okrzyk na pomyślność zaprzy
jaźnionego państwa. Następnie kustorz 
Ossolineum p. Wł. Wisłocki wygłosił 
nader barwną prelekcję o wrażeniach 
z podróży po Jugoslawji, ilustrowaną 
obrazami świetlnymi.

liie iM  andziinA s m  t m i i
I W  SADZIE NIE ZOSTAŁA WYJAŚNIONA.
Lwów, 1. grudnia. 

v,—). Przed senatem III-oiim pod 
przewodnictwem r. Kosakowskiego od
była się wczoraj rozprawa przeciwko 
Jakóbowi Friedmanowi z Rawy Ru
skiej, oskarżonemu o dokonanie wła
mania wieczorem 11. liipca br. do war
sztatu kuśnierskiego Schapsy Landaua 
w Rawie i kradzież 30 skórek krym
skich, wartości .450 doi. Łuip ten zna
lazła policja po kilku dniach w miesz
kaniu pewnej kobiety, do której przy
niósł woźnica lzak Wasser. Wasser 
podał, że worek ze skórkami otrzymał 
na drodze od Friedmana. Wobec tego 
Friedmana aresztowano. Friedman za
przeczył, jakoby skórki skradł, twier
dząc, że znalazł je w lesie ‘ w  czasie

Dr. Renner
Stomatolog D e n łp ta  

Ketrz. ńskiego 21.

SDaceru. Przy rewizji w domu znale
ziono u niego obcęgi do rozbijania kłó
dek, które wyipoż jiczył Jego wieczoru 
od ślusarza.

Na wczorajszej rozprawie oskarżo
ny w dalszym ciągu zaprzeczał, a sąd 
wobec braku dowodów winy, uwolnił 
go. Gsk. prok. TounnelMe, bronił adw. 
dr. Szymon Weiss.

akcji budowlanej przy wydatnej po
mocy kredytowej Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Pomoc ta winna iść w kie
runku ułatwienia taniego długotermi
nowego kiredyibu hipotecznego. Pozatem 
domagano się ustanowienia wolności 
podatkowej dla nowych budowili do lat 
30, wprowadzenia ulg taryfowo-kole- 
jowych dla materiałów budowlanych, 
obniżenia podatku obrotowego na ma
teriały budowlane, zwodniemia od o- 
płat stemplowych iM1. Wyniki konfe
rencji stanowić będą dla Izlby przemy
słowo-handlowej materjał do obrad je
dnego z najbliższych zjazdów Związku 
Izb, który zajmie się szczegółowo po- 
wyiższem zagadnieniem.

Uueizka dwu więźniów
w czasie pracy w mieście.

Lwów, 1_ grudnia 
(—) Zarząd więzienia karnego zawia

domił wczoraj policję o  ucieczce dwu 
więźniów. Mianowicie wysłani rano na 
roboty do miasta, więźniowie Mrzyk j Wi« 
śniewski, odsiadujący dłuższą karę, sko. 
rzystali z ruchu panującego w mieście i 
zbiegli. Zarządzony natychmiastowy po
ść^ pozostał bez rezultatu. Policja wdro
żyła za zbiegłymi więźniami poązuki.
wanta.

K m m  epiig sprzeuki
Ba nl. św. Manka.

Lwórw, 1. grudinia.
(—j. Wczoraj po god"z. 8. wieczo. 

rem na ul. ś-w. Marka, obok reaimości 
pod 1. 2. rozegrała się krwawa scena, 
która omal nie skończyła się tragicz
nie. Oto w czasie sprzeczki ndezmany 
ną razie osobnik strzelił z rewolweru, 
raniąc ciężko w brzuch 18-letniogo ro
botnika Romana Beskida, poczerni 
zbiegł. Wezwane Pogotowie ratunko
we odwiozło Boskiida w groźnym sta
nie do szpitala. Za zbiegłym jago ad
wersarzem zarządzono pościg.

 o —

Kupsd CromunisTóiH
na lokal „Hitachdutu".

Lwów, 1 grudnia.
(—) Komuniści lwowscy dokonali 

wczoraj w godzinach popołudniowych 
napadu na lokal żydowskiej organiza
cji „Hitachdnt“  w  Rynku 1. 17. Kilku
nastu komunistów wpadło do lokalu 
tej organizacji i wszczęło tam bójkę z 
członkami „Hitachdutu". Policja przy-, 
była na miejsce i napastników usunę
ła. Siedmiu komunistów za opór wła
dzy aresztowano.

sziier m m  s w  r u m o u il
SĄD ZASĄDZIŁ GO ZA TO 

Lwów, 1. grudnia, 
f— L Przed Senatem Y-tym, które

mu przewodniczył r. Tertil, stanął 
we zora szofer Jakób Frim, oskarżony 
o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia oiała, 
spowodowanego przez nieostrożną jaz
dę. Mianowicie dnia 30. września ub. 
r. Frim jadąc swą autodoroiżką z ulicy 
Poniatowskiego w dół, wjechał na lu
dzi, wsiadających do tramwaju, a 
chcąc uniknąć katastrofy, skręcił za
raz w bok i wjechał na drzewo, obok

NA 5 MIESIĘCY WIĘZIENIA, 
którego przechodził właśnie p. Otzjasz 
Tepper. Przechodniowi temu koła auta 
zmiażdżyły lewą stopę, tak, że musia
no nogę amputować. Na wczorajszej 
rozprawie przesłuchano prócz świad
ków wypadku inż. Lipowskiego z Dyr. 
Okr. Rob. Fubl. w charakterze rzeczo
znawcy, poczerń zapadł wyrok, zasą
dzający szofera Frima na 5 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem kary. Bronił 
osk dr. Alter.
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Gen. ft&orwid-tfeugBbauer z  mafśo^kSj otrzymała
z u p e ł n ą  s i ^ y r i a k c j ą .

Lwów, 1 grudnia.
(—) Przed senatem .sądu okręgo

wego Karnego, pod przewodnictwem 
s. s. o. dia Lworzaka (jun.), odbyła się 
wczoraj rozprawa przeciw odpowie
dzialnemu redaktorowi „Dziennika 
Ludowego", p. Julianowi Rycuiewsl 'e > 
mu, o występek obrazy czci z oskarże
nia znanych w  szerokich kołach oby
watelskich naszego miasta, gen. Noi- 
wid Nengehanera, inspektora ani” ; i 
jego małżonki, p.Wandy Norwidowej. 
Imieniem, gen. Norwida popierał c- 
skarżenie prok. dr. Laniewski, imie
niem p. Wandy -Norwidowej mec. 
Dwernicki. Przedmiotem oskarżenia 
był przedruk artykułu z  warszawskiej

.yPlacówki", zamieszczony w „Dzien
niku Ludowym" z 4 września br. p. t. 
„Pani' generałowa", w  którym zarzu
cono prócz różnych sarkazmów, że 
niewymieniona z nazwiska generało
wa, prowadząc wielki dom, gdy jej 
ł rakło na wydatki, wykorzystała sta
nowisko męża i kazała wojskowym 
płatnikom wypłacać sobie pekryjomu 
zaliczki, które loszły dc, kwoty 6 tys. 
zł. Najwyższa izba Kontroli sprawy te 
wykryła, wsKutek czego musiał gene
rał postarać się „na gwałt" o zaliczkę 
z Warszawy w wysokości półtorarocz
nej pensp i w ten sposób p ok ry j bra
ki. Został jednak przeniesiony zaraz 
na drugi koniec Rzeczypospolitej.

©brona oskarżonego.
Nazwiska generała Norwtida Neu- 

gebauera i jego zony nie wymieniono, 
ale podano tego rodzaju znamiona jak 
np. „imię jego Oyprjan" — co przy
wodzi na myśl poetę Norwida, a więc 
nazwisko generała i tp.

Oskarżony Rycb.lew.ski, którego 
bronił adw. dr. Herszta], podał, że jest 
zecerem drukarni „Dziennika Ludo
wego" i odpowiedzialnym redaktorem 
i bronił się tem, że inkrynmnowany 
artykuł skierowano z redakcji do dru
karni bez jego wiedzy, a o treści ar
tykułu dowiedział się dopiero następ
nego dnia i nie wiedział, że odnosi się 
do1 oskarżycieli. Na pytanie mecenasa 
Dwernickiego osKarżony p. Rychlcw- 
ski odpowiedział, że nie otrzymuje ża
dnego specjalnego wynagrodzenia za 
podpisywanie pisma.

W postępowaniu dowodowem prze
słuchano w charakterze świadka ko
mendanta korpusu gen. Popowicza, 
który zeznał, że zaraz po pojawien;u 
się 'tego artykułu, zgłosili się dc niego 
oficerowie z  zawiadomieniam, że jest 
to złośliwy atak na Łuspektoia gejn. 
Norwida. Świadek odniósł się do pre
zesa Izby Kontroli we Lwowie o prze- 
prowadzenie kontroli oraz do odnośne
go oficera kasowego ci dokładne spra
wozdanie. Zarządzenia te poczynn sto 
sownie do obowiązujących przepisów, 
mimo, że me miał żadnej wątpliwość i, 
iż treść artykułu jest nieprawdziwa.

Pismo prezesa iżby komrtjrotlnejj za
łączone: do aktów sądowych potiwieir- 
dziło wynik dochodzeń, a tak samo 
szczegółowy wyciąg z ksiąg kasowych 
i i aport płatnika kap. Miśkiewicza 
stwierdził, iż posądzenie o pobieranie 
owych zaliczek było zupełnie zmyślane.

Po odczytaniu wisipomn.iany!ch do
kumentów postawił dr Herszta1 wtnio- 
sek o odczytanie numeru „Piacćiwiki", 
oraz o pTzesrach ime członka redakcji 
„Dziennika Ludowego" p. Artura Ćwi- 
kowskiego na okoliczno ść, że artykuł 
ten posłano z redakcji wprort do dm-

Sykłr ■ 3G c e t o  - serwisy
m m  a n a w e  w najw. wyborze

33 r ! *  ł ia i
poleca

Aleksandr ONYŚKG
L w 6 v , gji. Halicki 10.

karni z pomknięciem oskarżonego jako 
odpowiedzialnego redaktora, oraz, że 
ozłoikcwie redakcji nie zdawali sobie 
sprawv. że artykuł odnosi się dc gea. 
Norwida. Natomiast obrana nie usiło
wała nawet wobec druzgocących wy
ników postępowania dowodowego pro
wadzić dowód, prawdy

W jn k za a i?" jaty.
Są,d dopuścił dowód, z cdczvt.mia 

arty bułow „Placowik “ , stwierdzając 
zgodność przedruku w „Dzieinmiku Lu

dowym", na tom i,as pominął nowe i  ze 
świadka Cwikowskiego, poczem prze
wód sądowy zamknięte.

Proł: dr. Laniewski w wymowinych 
słowach uzasadnił oskarżenie, wywo
dząc, że dekret prasowy daje odnośnie 
do odpowiedzialnego redaktora pre- 
sumeję winy —  o ile tnie udowodni, ze 
rzeczywiście nastąpiło z jego strony 
niezawamonc pnzeocizeinie i  domagał się 
surowego ukarania po rnyśtli oskar
żenia.

Adlw. dr. Dwernicki scharakteryzo
wał uiegodzwość ataku na wyższego 
oficera, który polityką czynną się nie 
zajmował, oddany tyliko cięiżikim obo
wiązkom zawodowym, jalko imsipedc-tor 
armjd na całą Malopólskę Wschodnią, 
oraz p. Wandę Noi wid-Neuge.hauer, 
znaną powszechnie z otiarneg dobro
czynnej działalności na terenie nasze
go miasta Osoby te nie dęły pcwiodu 
do tego, aby choćby z nianawdści par
tyjnej wciągać je w wir waśni i przę
śl* doiwań —  przcidiufcowainie tedy ka- 
luimnji „Placówki" należy chytba przy
pisać taniej ser' ar ii.

Obrońca dr. Herszta] w dłuigirmwy- 
wodzie usiłował dowieść, że Mijent je
go nie powinien odpowiadać ani za o- 
hrazę czci/fani za występek prasowy, 
bo artykułu nie czytał przed wydru
kowaniem, a nawet .nie wiedział, że 
odnosi do państwa Norwidów i nie

ziotjd. sjjjj 000
radło w I-ej Klasie na los Nr. 
8  59 3 3 . zakup o ay w ha}v*ię-k szej 

i najszczęśliwszej Kolekturze 
Loieiji Państwowej

-ILwów, Sykstuska 6.
Wygrana zł. 5 . 0 0 0  p idła rów
nież u nas na los Nr. 1=5 4 6 8 3 .  
Szczęś is nigdy nie zawodzi na

szych gr liczy.

750,000 z!.
L sy do 2-ej M ftsr są j i ż  do 

nabycia w ceni; zł 2 d .—  za 
ćwiartkę, zł. 40.— za poł wkę, 
zł. 8o.—  za cały.
Z a ró w e n  a załatwiamy ndych- 
m i ast p rzesyłając losy wraz z blan
kietem P K. O. na przesyłkę na- 

7eiytcści wolną od porta.

miał diii intetuioji ani świadom ości, że 
artykuł ten atakuje pp. Norwidów

Po dłuższej naradzie ogłosił try
bunał wyrek, skazujący ns-karżonego 
na 1,000 grzywny, łub 50 dni areszitn
za dopuszczanie przez nieogilędność do 
um leszcze nia oszczerczego artykułu, o- 
raz zaipłaceme kosztów sądowych w 
lawecie 100 zł., wreszcie .na zwrot ko 
sztów procesopyych oskarżycielom pry
watnym. Obie strony zgłosiły apelacje 
od tego wyroku.

iz fia  s e i i r j K .
WśaJ ćźł l ąkmg*Iary i pąlsów strzehf do siebie z rewolweru

Lwów, 1 grudnia.
.(■—) Samobójstwa wśród młodzieży 

szkolnej przybrały formę zastraszają
cej wprost epidemji. Zaniepokoiły one 
w wysokim stopniiu zarówno isfery pe 
dagogiczne jak i rodziców i dały temat 
do szeregu wynurzeń, i kontferencyj, 
na których radzono nad środkami za
pobiegawczymi. Nie wiemy jedynie, 
czy wprowadzono w życie jakieś kon
kretne uchwały, któreby tej szerzące; 
się epidemii położyły kres.

Wczoraj wczesnym rankiem znowu

we Lwowie wydarzył się wypadek 
samobójstwa, ,a ofiarą jego padł 19-łe- 
tni uczeń IV ruku Seminarium nauczy
cielskiego, Włodzimierz Bieda, syn 
li oyitrolera kolejowego, zam. przy ul. 
KoiiecHego 4&, Bieda wczoraj o godz, 
7.45 rano przybył dc mieszkania swe
go kolegi Michała Kinyka, zam. w real
ności przy ul. Łyczakowskiej 54, a za
stawszy kolegę jaszcze w łóżku, usiadł 
na krześle. Po nim przyszedł jeszcze 
jeden kolega, poczem potoczyła1, się 
między nimi żywa rozmowa, u czasie

2 1  P.
W  UCIECZCiE PRZED ŚCIGAJ 4CYM GO POSTERUNKOWYM.

Lwów, 1. grudnia.
(— ). Ubiegłej nocy dwaj notowani 

złodzieje, Herman Lauierman i Józef 
Singer dokonali wiamania do nowo 
otwartego składu towarów bławatirych 
pod firmą Samuel Wemman przy ul. 
Le„jonów 29. Obaj włamywacze po 
wybiciu otiwortu w  piwnicy, wftar.gnęli 
do wnętcrza sklepu i zabrali towary, 
wartości około 50 tyóęcy zł. W tej 
samej chwili przechodził ul. Le,gjonów 
postenmkowv Kasprzyk z V. 1 om. PP. 
wraz z strażnikiem nocnym tow. 
„Czuwaj" i usłyszał szmery, wydoby
wające się ze sklepu Weimmama. Do
myślając się, że wewnątrz są złodzie
je, oba funk^jonarjuiszo bezpieczeń
stwa weezfli do wnętrza i złodzieji o-

sączyli. Spłoszeni włamywacze usiło- 
wa.ili raitoiwać się ucieczką. Jeden z 
nich, a imano wicie Singer uoieki z pi
wnicy schodami na IH. p., a gdy u- 
slyszał kroki palicjamltów, iskotczyl z 
bu'kouii HI. piętra nr biiik tak nie
szczęśliwie, że doznał załamania pod
stawy czaszki. iPoigotaw:'S ratunkowe 
przywiozło go do szpitala, gidzde zaaoń- 
cayf życie. Druigi złodziej Laufertman 
urrył się w  piwnicy i łam zosiał uję
ty. Znaleziono przy num narzadizia .zło
dziejskie, latarki eletkitrycane, oraz 
spakowane w worka sjr, przygotowane 
do 'wyniesienia matcąaty,'w= rlości 50 
tysięcj złotych. Laulermaua oddano 
do aresztów policyjnych.

której Bieida wzdął do/ rąk gitarę i po
czął wygrywać jakąś melodję taneczną.
Przybyły po nim kolega przy dźwię
kach tej melodji począł pokazywać 
kroki taneczne, a wówczas Bieda nie- 
spostrzeżenie wyjął z  kieszeni tpwoI- 
wsir i przyłożywszy go -sobie du, piersi- 
wystrzelił, Natychmiast usunął się z 
krzesła na ziemię, brocząc c a l /  we 
krwi. Zaalarmowane pogotowie ratun
kowe przybyło szybko na miejsce i 
zastało desperata w  agonji. Mimo n- 
dzielonrj mu pomocy w  formie zaśtrzy 
ków morfinowych, Bieua zmarł. Le
karz dzielnicowy, dr. Jaszcznrowski, 
po stwierdzenia śmierci wskutek po
strzału, polecił zwłoki , odstawić do 
Instytutu medycyny sądowej.

Denat był wyznamia grecko ■ ka
tolickiego i bratem Romana Biedy, 
członka Ukr. Woj. Org., przebywające
go w  w-ĘST^nin pod zarzutem uczest
nictwa w  zamachu na Targi Wschod
nie. Przyczyny samobójstwa definity
wnie nie ustalono, albowiem denat 
nie p ozostaw ił żadnych listów, któreby 
wyjaśniały ten krok rozpacz-liwy. Z 
zeznań kolegów dowiedziano się je
dynie, że podobno ojciec miał nru za
grozić, że jeżeli przyniesie do domin 
dwóję, to nie powinien się więcej już 
pokazywać na oczw Denat uczył ńę 
źle i prawdopodobnie rzekome pogróż
ki ojca wiziął sobie na ser;o do .serca. 
Dalsze dochodzenia celem ustalenia 
tej wersy względnie istotnego powodiu 
samobójstwa w toku
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ę o s k H Ą C  ' r  v v' ; " « ' Wm m m m m .
Z TEATRU
. Cudowny Pierścień", baśń dla dzieci 

W -i aktach Janusza Wamechiego.
Lwów. 1. grudnia

„Ja bajki tak lubię ogromnie", po
wiedział sobie aktor, niegdyś we Lwo
wie .początkujący, a obecnie widlki po
tentat warszawski, i w  Naczelnym 
Związku Aktorów ,acan polskich i jako 
reżyser Teatru Narodowego w War
szawie, i napisał' bajeczkę dla dzieci 
pt. „Cudowny Pierścień", którą z ca
łym pietyzmem wystawili dyr. Czar
nowski, dość mając już sztuk amery
kańskich i jako prawdziwy szlachcic 
polując za twórczością rodzimą. O war
tości istotnej bajki Warneckiego nie 
mógłbym powiedzieć wiele dobrego 
Jest w  swej fabule tak trudna, że na
wet ja prawie do ostatka nie rozu
miałem o co chudzi, a mój przypadko
wy ośmioletni sąsiad co chwila pytał 
się swojej miłej mamusi. Co to jest? 
Co oni mówią? Co to znaczy? Poza 
tern zamąceniem fabuły, będąoetj sła
bą reminiscencją cudownego Kopciu
szka, nie znalazłem w haijce Warne- 
ckiogo walorów poetyckich, narodo 
wych, czy też moralnych. Tyle o au
torze.

Z całym zato szacunkiem muszę 
być dla ślicznych wyczynów artystycz 
nych majstrów lwowskiego teatru, Bul
ka i Ciesielskiego, którzy swoją inwen
cją i swym niepohamowanym tempe
ramentem dopisali panu Warneckie- 
mu to wszystko, o czem mu się nie 
śniło. Kolorowa bajka dekoracji i ko- 
stjumów wedle projektów i wymalo
wania Balka, porywała duszyczki mło
dych i starszych dzieci w krainę fan
tazji, iluzji, zachwytu, piękna. Bale
ty dziecięce Ciesielskiego pokazały 
nam znowu żywą inwencję ruchu, ge
stu i nastroju, dostosowaną ślicznie do 
tworzywa, i do tematu. Nie .sztuka pra
cować z takimi majstrami. Napewno 
oni obaj jeszcze lepiej od autora zna- 
.ą piosnkę Marczewskiego pt. „Ja baj
ki tak lubię ogromnie". Doskonałą re
alizatorką pomysłów Ciesielskiego by
ła p. Mira Bogusiewicz, pełna gracji 
w tańcu i doskonała w stylu. Dzięki 
dekoracjom, baletowi i pomysłowej 
grze artystów lwowskiego dramatu, 
dzieci licznie zgromadzone na .sali 
miały radość, jakiej się nie prędko za

pomina. H enryk Zbierzchowsiki.

„PŁODNOŚĆ
WG. EMILA ZOLI

ii

CO A O /I NZMO.

' iersz w tonacj* c-dur;
CZASEM NAD KARTKĄ GZYSTECO PAPIERU 
DLUGC OŁÓWEK TRZYMAM ZAWIESZONY,
KO WSZYSTKIE DO MNIE ZBiEGAJA SIE TONY  
Z  NIEWIDZIALNEGO DLA OKA ETERU 
A NIE WIEM, KTÓRY MAM W  SIEBIE UCHWYCIĆ, 
WZMOCNIĆ RYMAMI I SERCEM NASYCIĆ.
LECZ CHOĆ ZNAM W SZYSTKIE FUGI I WARJACJE,
GDY MUZYKALNOŚĆ SW Ą  DO TEGO NAGNĘ,
TO CORAZ CZĘŚCIEJ, CHOĆ TBGC NIE PRAGNĘ 
UDERZAM RYMEM W MOLOWA TONACJĘ 
I ŻALEM CAŁY NASIĄKAM I MIĘKNĘ,
BOWIEM NIE WSZYSTKO JEST JNA ŚWTECIE PIĘKNE.
LECZ DZIŚ W  "NIEDZIELE DOŚĆ M AM TYCH PROCEDUR 
KTÓRE PRZEZ TYDZIEŃ PRZYNOSZĄ NAM SMUTKI. 
ZACZERPNĄĆ PRAGNĘ Z WESOŁEJ POZŁÓTKI, 
ZAŚPIEWAĆ PRAGNĘ W  MOZARTOWS.KIE1M C-DUR  
WIĘC NA DZIEŃ (DOBRY NIECH MÓJ WIERSZ W AM  PODA 
RYM UŚMIECHNIĘTY, JAK DZIEWCZYNA MŁODA

Z sali koncertowej.
— immmmmm i nr*

Koncerl pianistki Flory Liptowskiej.
Lwów, 1. grudnia.

Powodzenie artysty na estradzie 
zależy —  po wielkiej ezęśc.i —  od 
umiejętnie zastosowanego do indyw.i ■ 
dualności programu i toż nd chwilo
wego usipasobbinia koncertainta. Tretść 
tego ogólnie znanego i bezsprzecznie 
banalnego już ailaijama.tiu wyjaśni". Czy- 
tekiiikom różnicę1 wyzierającą iz jka- 
meitonów' moich recemzyj o grze pia
nistki F. Liistawiskiiej, —  =iprawo’2dań 
pełnych słów uznania — i niniejszej 
notatki o recitalu (iw ipiąltek 29. liisito- 
pada), niastety nie dorastającym do: 
poprzednich na Iw-orwiskkij estradzie 
sulkcesóiw komcertantlki. Umieszczenie 
na drugiem miejscu anegdajszego pro
gramu sonaty Chopina Ob-moi), zada
nia, pnzeiraistaja.cago siły i sptaiwność 
technicizną .p. Liatowiskiiaj, maziwać wy
pada pomysłem absolutnie niefortun
nym, a ryzykowne tem,po w Scherzu 
i Finale alogaz/mam i (lekkomyślnością, 
lub wybrykiem n.ie opanowanaj dosta- 
btciznie nerwowości. W ga.topadz.ie,

przypominającej wyścigi konne, polo
wanie tob inne aporty, zaciera się nie 
tylko charakter kompozycji, lecz zani
ka oiwa minimalna do poprawnego wy
konania dainpigo dzieła przejrzystość 
gry, —  i co gorsza —  nawet czystość 
brzmienia i niiemaigamnoiść rytmiki.

Następującymi po pauzie interpreta
cjom z zakresiu nowuczesnej Wórczo- 
ści n:ie przyświecała rówinież szczęśli
wa gwiazda, wszak tam, gdzie decy 
dować muszą o powodzeniu utworu 
koloryty gs y, wydobywanie nastrojów 
i efekty wyłaniające się z subtelnej 
retleksyjności, nie wystarcza popis 
techniki u p. Lustowsikicj —  jak wszyst 
kim wiadomo —  już bardzo wydoisko- 
nalonej. Byłby (to program d'a wirtuo- 
zóiw, odznaczających się me tyllko bra 
wnjTą popisu, leoz rutynowanych już 
w sztiuce działania na audyitorjnm.

Uwagi powyżej skreślone dyktuje 
mi życzliwość dla niewątpliwie nie
przeciętnego tal.ein.rn koncertan.iiki, któ
rej nadzwyczajne w kierunku tecbmicz 
nym zdolności powinny zajaśnieć na 
korzysltinem tle repertuaru zręczniej 
dostosowanego do indywidualności mło 
daj i symDatyczmej artystki. Pierwszej

(klasycznej) części piątkowej produk
cja towarzyszyły o wiele wydatniejsze 
i rzetelnie zasłużone chwilami sukce
sy. Do w wyżisizym jeszcze stopniu u- 
da.tn.eij ostatniej części programu —  do 
interpretacji dzieł Liszta — zastoso
wać można słowa: „Wszystko jest do
brem, co się dobrze kończył* Fibula 
Liszta — jak w ogóle wykonanie ca
łego ostatniego „numeru" — świad
czymy pochlebnie o pasażowej biegło
ści, wytrzymałości pianiistowskiej i o 
brawurze (gry konce.rtan.tiki i zaskarbi
ły p. Liśtowskiej sporo serdecznych 
oklasków

Mnóstwo okazałych upominków 
kwiatowych —  jako dodatków do u- 
znania objawionego w  głośnej formie 
oklasków —  stanowiło wyraz sympa- 
tji, jaką cieszy się koincertantlka w 
szerszych sferach naszego świata mu
zykalnego. Udział publiczności nie .po
zostawiał mc do życzenia.

Fr. Ntsuhansor.

Pończochy
Jedwabne

w  n o w y c h  k o l o - a c h  

po zł. 8.50

Ą  L A  V3LLE DE P A R IS

i i  W  El
L W Ó W , P L . M A R J A C K 3 11.

K A K T U S Y
Wspaniały wybór.

Dr. Z. L w ó w ,  R y n e k  2 .  
tel. 67-3?
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ARKADJUSZ AWERCZENiKO.

Daj mi całusa...
Katja ma duże., czarne oczy, delikatne 

policzki, na których leży jakby miękki 
puszek młodej brzoskwini, j  miale swawol
ne usta, na których igra zawsze nawpół 
ukryty grymas niezadowolenia. Jest rosła 
i wysmukla, a kołysze się w biodrach 
z całą kokieterją swoich siedmnastu lat

Dzień Katji zaczyna się mniej więcej 
tak:

Wczesnym rankiem nudzi się malutki 
Alekscj, tupocze chwileczkę w  swojem 
łóżeczku a gdy mu się już znudzi, wola 
w końcu.

— Katjal chodź, daj mi całusal
Katja zbliża się posłusznie do jego łó 

żeczka, schyla się i bez iskierki jakiegoś 
uczucia, spełnia żądaną powinność, jed
ną z najlżejszych jeszcze, jakich dzień 
od niej wymaga. Potem wychodzi spie
sznie, aby przygotować dila Aleksieja po
trawę z mleka i grysiku; ale w drzwiach 
jadalni spotyka się z gimnazjastą Wła- 
dymirem, starszym bratem Aleksieja.

—  Katjal słodka, jedyna Katja!... — 
szepcze on z zamglonemi oczyma —  Po
wiedz Katja, ileś właściwe zapłaciła za 
tę bluzę?

Gimnazjasta stadia to pytanie o blu
zie nie tyle ze względów kupieckich, ale 
raczej po to, by znaleść sposobność obej

rzenia tej bluzy z bliska i aby przytem 
poraź setny spróbować objąć Katję j, po
kryć jej twarz gorącem! całusami,

Ale Katja jest jak z lodu. Odpycha 
go i mówj lekceważąco z wyrzutem:

—  Zostaw to, młody panie, to niema 
sensul Pan wie, że to grzech! łdż pan le
piej do szkoły...

Władymir widząc, że mu liiic innego 
n:e pozostaje, rbiera zmartwiony swoje 
książki i zmyka

W krótce potem zjawia silę na progu 
jego ojciec, pan domu, a także rozkazo
dawca i zwierzchnik Katji.

Ogląda się ostrożnie na wszystkie 
strony, czy powietrze jest czyste, następ
nie przysuwa się ostrożnie do Katji i 
wkońcu szepcze, zawsze jeszcze z jednern 
uchem na kurytarzu.

•— Katja... chodź, daj mi szybko ca
łusa!

Położenie jest beznadziejne; Katja 
poddaje się konieczności.

Jej lodowaty wzrok utkwiony nieru
chomo i całkiem obojętnie w jakiś punkt 
na ścianie; pan domu mógłby z tatom sa
mym efektem całować piec K a flo w y, aibo 
ogon szarego kota

—  Brrr.. mroźne stworzenie! — mru
czy on wkońcu z hamowaną złością. — 
Katja, skoczno prędko na dół i przynieś 
mj papierosy!

Katja. zadowolona, że wreszcie uwol
niła się z tych kleszczy, „skoczyła" więc. 
Ale jej pech chciał, że w sieni wleciała 
prosto stróżowj domu w ramiona; ten pa

da na nią z żarem pawjana, jakkolwiek 
pochodzi z prawdziwej północnej guber. 
nji archangfelskiej.

Rzecz to nie tak prosta; o-na odpycha 
go, jak natrętnego owada, ale stróż jest 
uparty i zacięty, jak mało który

—  In s . puśćże mnie raz! —  woła ona 
wkońtu tak głośno, że rozbrzmiewa po 
całej sieni.

—  Do djabła.,. laki obrzydliwy czło
wiek!. . Puścisz mnie?! Więc... krzyczę 
jeszcze głośniej! Taka bezczelność!... Czy 
ty nie wiesz, że, to grzech?!

Grzech, nie grzech. Ale wreszcie od 
waga opuszcza przecież dzielnego stróża; 
rzuca badawczej spojrzenia na Śchody i 
wspaniałomyślnie pozwalla „złowionemu 
ptakowi" wylecieć — prosto na ulicę...

Młodemu od papierosów nie spieszy 
się jakbs z pakowaniem; w międzyczasie 
opowiada on Katji, w słwach mistycz
nych, marzycielskich i natchnionych, o 
je j młodej urodzie, przechodzi następnie 
do różnych przymulających wykrzykni
ków i wreszcie, kiedy właśnie żadnego 
g3Svia niema w sklepie, robi rozpaczli
wą próbę uwieszenia się jej na szyi, by 
ją pocalowaę,,

Katja jedwo już próbujo strząsnąć go 
z siebie tak już lo wszystko męczące, 
monotonne i nudne...

Od czasu do czasu, późnem popołud
niem przychodzi do Katjj matka w od
wiedziny. Siedzi ona długo i cierpliwie, 
wtulona w swoją czarną chustkę, w po
koiku córki, głaska ją pieszczotliwie po

poliekkaeh i włosach i niekiedy próbuje 
ją ucałować

Katja jednak siedzi sztywna i obojęt
na, oczy utkwiono w podłogę, bawi się 
swemi paluszkami, patrzy ną. ścianę, to 
w górę, to na dół —  wzdycha...

—  Tak, idź tylko mamo —  mówi Ka
tja, ciągle jeszcze wzdychając —  idź 
tyllko. .

1 matka idzie.
*

Późnym wieczorem jednak, prawie o 
godzinie policyjnej, siedzi w pokoiku Ka
tji pomocnik handlfnyy, Wassja Sznu. 
rzyn, z handlu kotonjalncgo Szomowa. 
Jedyny człowiek, który jej nle“ całuje. 
Czyta nobożnie swą gazetę, czyści sobie 
ciągle paznokcie, poprawia krawat, gła
dzi ostrożnie końcami pallców swoje ja 
sne upomadowano loki i rzuca sjię wre
szcie z zapaleni na kolację, aby połknąć 
prawie bajeczną jlość zimnych pasztetów, 
kotletów i wszelkich innych możliwości...

Katja chodzi koło niego na palcach, 
jak młoda, czujna kotka, przytula piesz
czotliwie swój policzek do jego twarzy, 
gładząc przytem tkliwie jego wtosy i  w 
nagłym przypływie uczuć, porywa jego 
dużą, białą i od mydełka lualetowego pa
chnącą dłoń ku sobie, najpierw ku swej 
piersi, potem de ust, aby bełkocąc nie
zrozumiałe słowa, okryć ją gorącem! ca
łusami...

Pomocnik handlowy Wassja Sznurzyn 
czyta sobie dalej, także po kolacji, swo
ją gazetę spokojnie. ,

Tłum. C. S.
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Uroczsrs Daisiertoi
we Lwowie.

Lwów, 1. .grudnia.
(jp) Mieszczaństwo lwowskie z wiel

ką uroczystością święci doniosłą, rocz
nicę pierwszego Ajazn a dele jaro w 
mia_n polrkach, kltóry się odibył 140 
lat temu w Warszawie oraz jogo ini
cjatora, wysoce zasłużonego dla orga
nizacji mieszczaństwa polskiego, pre
zydenta miasta Warszawy, Jana L)e- 
bieita.

UROCZYSTA AE. LtDEMJA W STOiW.
KUPCÓW I MŁODZIEŻY HANDL.
Szereg uroczystych obchodów, któ

re odbędą się w okresie niemal dwu
tygodniowym, we wszystkich organi
zacjach i stówa* zyszemiach mieszczań 
skich Lwowa, rozpoczęła w  ipiąitek 
29. listopada AJraaetmja, unządzona w 
lokalu własnym przy uli. Halickiej 
przez Stowarzyszenie kupców i mło
dzieży hamiuowoj

DiziałdhiOŚć organizatora miciszczań- 
stwa, Jana Dekierta, jakoteż rolę 
miast .i położenie mioszcizańistiwa w 
historycznej Polsce sKreśłił w słowie 
wstępnem proi. sen. Stanisław Za
krzewski, poczom im. Kongreigacji kup 
ców podizickoiwał prciRisorowi Zakrzew
skiemu preiz. Litwin o wicz. Zebrainie 
miało nader poważmy i podniosły cha
rakter.

UROCZYSTY WIECZÓR W TOWARZ.
SARZELFUElEM,

W dniu wczorajszym uczciło Miesz- 
czanskie Tow. Shzeleokie 140 rocznicę 
Zjazdu mieszczaństwa ipefeikiieigo, zwo
łanego przaz pierwszego bojownika o 
nrawa miast prez. m. Warszawy Jana 
Detaerta Uroczystym Wdeozmim, w 
którym wzięli '.udział członkowie Strzeli 
nicy, jafcokeiż reprezentanci władz 
miejdkich i rządowych.

Słowo wstępne wygłosił di. Jan ; 
PoratyńMd, w  dosadnych rysach przed 
stawiając położenie ma»S£rozańsłiwa w 
Polsce przedrozhiora wej oraz zasługi 
Jana Dekierta, który w okresie two- 
rzmia nowej konstyitiuciji, mającej od
rodzić pańśtwo pdldkie i usposobić do 
nowego życia, rmiał zorganizować 
mieszczaństwo dla obrony swoich 
praw i dla odpowiedniego udziału w 
życiu R :eczy] ospali tej, MowCa prze
prowadził x nalkoniec analogie owej 
wielkiej ery hiistorycanoj do chwili 
obecnej, gdzie chodzi także o poprawę 
ustroni naszego państiwa

Po przemówieniu dra Poratyńdkie- 
go nastąpiły produkcje muzykalino-w:o- 
kalne, w których wzięli udział: Chór 
drukarzy pod dyr. p. KinaJskiego, pp. | 
Rofja Pcpiclowa, Jadwiga Szymonowi- j 
czowa, prcl. Mai ja Truaiówma, ark qp. 
Romuald Cyganik oraiz crkiestra Bursy 
im. Dekierta.

UROCZYSTOŚĆ W  IZBIE RZEMIEŚL.
Niemniej uroczyście obchodził Zwią

zek Cechów lzemieśiaiozych we Lwo
wie, tę doniosłą dla mieszczaństwa 
polskiego rocznicę. W sali Izby rze
mieślniczej .przy ui) Kościeknej, odbyło 
się w dniu wczorajszym U, uczyste Ze
branie, przy udziale członków Cechów 
rzemieślniczych oraz reprezentacji 
władz.

Słowo wstępne o działalności Jana 
Dekierta oraz znaczeniu 110 rocznicy 
Zjazdu mieszczaństwa polskiego wy
powiedział proi. Tadeusz Urbański, 
pocćun odiezyUao rewolucje, które zo

staną przesłane na kongres mieszv»ań- 
stwa polskiego do War&sawy. Następ
nie chór Tow śpie wackiego „Band"
odśpiewał szereg pieśni pou dyr. prof. 
Mieczysława Kasy, piękną deki aimaciję 
wygłosiła p. Józefa S^pauzyńska, na 
zakończenie zaś orkiestra młodzieży 
rzemieślniczej odegrała kilka utworów 
poć haltuitą prof. 'Władyki.

kOTMETYkA WYTWORNEJ PAN/.„

LADY CREAM 
CAZIH B

Idealny podkJacf p o d  p u d e r ,o ż y w ia  t 
zm ięL r :a  n arkórek ,n ada je  aksam itną 
gładkość,chroni od  i/kodliw egc diiałunia 
wiatru i muDZu, zapobiega p ia n iu  ik ory  
i p c  ihori iiaturalna iw ie ż o r ć  ce ry *

KONKURS ŚWIĄTECZNY.

R o z m ó  ,v k i j a k  z  Of£ e n d  r .r fa
c z y  najpopularniejszy tem at rozmów we Lwowie i na prowincji

Lwow. 1. grudnia.
(jp) Jakie dziś wzorowe rozmówki, 

na podobieństwo owych sławnych py
tań i odpowiedzi z przysypanego już 
pyłem przeszłości Oilemdarfa, prowadzi 
od paru tygodni prabliazniość lwowska 
i pozalwowska, na całaj połaci Ziem 
wschodnich Rizpflitej?

Oto posłuchajmy:
Pytanie: Dlaczego masz tak .zado

woloną minę?
Odpowiedź: Bo wyciąłem (am) wlła- 

smie przed chwilą 12-ty tw dzisiejszym 
numerze) kanon świąteczny „Cacssity 
Porai, nej“ .

P.: Dlaczego jest to powodom do 
uciechy?

O.: Ponieważ posiadanie wszystkich 
kuponów, które się dotychczas ukazały 
i które się jfszcze ukażą, zapewnia mi 
możność ndslałn w losowaniu 58 cen
nych nagród, które „Gazeta Poranna" 
przeznaczyła dla szczęśliwych laurea

tów konkursowych
P.- A kto będzie tym laureatem?
O.: O tern rozstrzyglnie maturalnie 

laska Fortuny, ale: ponieważ szanse 
wszystkich są równe, to mierna powo
du wątpić, że to ja właśnie należeć 
będę du tych szczęśliwców

P.- A jakie są te nagrody?
O : G za pozwoleniem! Nie chcę 

popierać opieszałości, dlatego nie my
ślę Ci ich wymieniać. Wszak mogłeś 
się już tej litamji nauczyć na pamięć 
ze u głosz o nego już 11 razy w
„uazecie Porannej" —  a jeśli Gi to 
nie wystarczało, to możesz uzupełnić 
swoje wiadomości lekcją poglądową, 
idąc na ulicę Watową, gdzie w oknie 
wystawy h “ idJiu delikatesów M. Eałia- 
bama są te wszystkie przedmioty wy
stawione na widok pulblilazny Zamiast 
więc upominać się o ponowny spis 
nagród, lepiej abyś sobie wraził w pa
mięć

W a r u n k i u c z e s t n i c t w a :
Pierwszy kupon konkursowy uka

zał się w środę dnia 20. listopada na 
pierwszej stronicy „Car. ety Paraa- 
nej“ , następne kupony ukazują się 
codziennie, zawsze na tern samem 
miejscu i ukazywać się będą ilo dnia 
10. grudnia

w łącznej rumie 20 sztuk.
Po ukazaniu się fO-go kuponu na

leży sei ję całą (20 kolejnych kuponów) 
włożyć do koperty, załączyć karteczkę 
z wyraźnie wypisanym imieniem, naz
wiskiem oraz dokładnym adresem

i wszystko to przesłać do Redakcji, 
która od 11. grudnia rozpocznie ogła
szać listy uczestników.

Dnia 18. jrudnia 
nastąpi w obecności notariusza w lo
kalu redakcji „Gazety Porannej" 

losowanie laureatów konkursowych.
Już z dniem 19. grudnia ziaś, rów

nocześnie z ogłoszeniem w „Gazecie 
Porannej" szczęśliwców, na których 
padną wygrane, rozy-oznie Redakcja 

wysyłkę premij.

S b it ia rce c  £3 b a r i k i s M .
F0 KILKUGGDŁINNEM ORLĘŻENIU ZDOŁANO GO OBEZWŁADNIĆ.

Lwó y, 1 grudnia.
(—) Pewien Portugalczyk, zamiesz

kały w miasteczku wallońskiem, Gba- 
talet, zabarykadował się w  przystępie 
ataku, delirium tremens na piętrze pe- 
wnej kawiarni i groził śmier.cia wszyst 
kim, któr.zy ośmielili .się doń zbliżyć.
Wyjął wreszcie browning i począł

strzelać-n.a oślep,
raniąc kilka cjsób.

Po wielogodzinnem oblężeniu udało 
się żandarmerii Obezwładnić furjato 
i ulokować go w domu zdrowia. Nie
zwykle to oblężenie rozeszło się w 
prasie szerokiem echem.

M m m m m  No
Lwćw, 1. grudnia.

( = )  Gibecnie zuia-jaujc .-.ię na 
kolw icy w porcie kopenhaskim pa
rowiec amerykański „jSheneclady", 
który ruszy niebawem w dalszą dro 
gę do Szwecji, Na tym okręcie odbę
dzie się podróż przeszło 200 mło
dych lisów srebrnych, oraz 10 lisów

niebieskich, przeznaczonych dla no
wej fanny lisiej. Pozatem znajdują 
się na okręcie jeszcze liczne inne g® 
tuniki zwierząt. W artość tego trans
portu, z którym mają pójść nieba
wem inne, jeszcze większe, ocenia
ją  na pól m il jo no dolarów.

f tak, aby doszły one dc rąk laureatów 
jaszcze przed świętami.

Na srebrnym ekranie.
DRUGI FILM DŹWIĘKOWY. 

„New York w nacy“  w  kirne „Palace“ .
Lwów, 1. grudnia.

Po „Czterech djabłach", filmie bez
względnie wartościowym, choć mało 
dźwiękowym, reprezentuje „New York 
w nocy“  (produkcjAFoxa) dżwiękowość 
pełną. To. znaczy oddane zostało bez 
opuszczeń wszystko, co się mówi, śpie
wa lub gra. Równocześnie inny jest 
charakter tego filmu. Fabuła — pra
wie żadna. Jest to lewja w 10 wiahucii 
numerach programu, wystawiona z 
fantastycznym wprost przepychem de
koracyjnym, pierwszorzędnymi solista
mi, chórami, zespołami 'baletowymi itd. 
Tem samem na pie-wszy plan wybija 
się strona optyczna i muzyczna, więc 
czynnik międzynarodowy i na ogół nie 
wymagający znajomości języka angiel
skiego.

Oczywiście o rozmiarach rewji ta
kiej, jaką. nam pokazano, nie mamy 
nawet pojęcia. Rogąciwo tła, dyscy
plina, zespołów, talenty wykonawców 
—  wszystko to możliwe jest tylko w 
środowisku, bo-gatem... w dolary. Rzecz 
główna w tem, jak wartości te repro
dukuje film dźwiękowy.

Oióż tu skala reprodukcji jest bar
dzo szeroka. Z instrumentów bezsprze
cznie najlepiej wypadają skrzypce, z 
głosów ludzkich —  basy i barytony, 
oddane w zabarwieniu prawie natu- 
ralnem. Glosy kobiece nadal buntują 
się przeciw taśmie fdmowej^są szorst
kie i syczące. Fortepian wypada mart
wo i płytko. Natomiast duże wrażenie 
robi, rytm baletowy. Dzięki zupełnej 
zgodności tańca z muzyką, daje ów 
efekt rnchu i dynamiki, jakiego taniec 
na filmie niemym nigdy nie stworzy.

Omawiając usterki filmu dźwięko
wego, wypada podnieść, że po dłuż . 
szem wsłuchaniu następuje pewne zme 
czutome na tym punkcie. Dzięki temu 
pod koniec seansu mniej odczuwa się 
niedomagania, mniej razi „mechanicz-' 
ność" dźwięku. Innemi słowy —  ko
nieczna jest cierpliwość*

Wspomnieliśmy, że dialogi mówio
ne zajmują w  tym filmie mało miej
sca. Ale to nie uwalnia nikogo od naj
gorętszej tęsknoty za chwilą, gdy z e- 
kranu padnie polskie słowo, choćby 
nawet gorzej śpiewane i mówionej 
przez gwiazdę mniej światowej wie1- 
kości. Ro cokolwiek się mówi o angiel- 
szczyźnie —  pięknym te" jeżyk nią 
iest.
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Przygoda miljónera.
Nieszczęśliwa „o fia ra " męża okazuje się jego wspólniczkę.

Lwów, 1. grudnia.
(=)" Znany liiiljoner amerykański 

bawił 'niedawno w  Londynie. Po kil
ku dniach na tem -samem piętrze ho
telu zamieszkała młoda dama, niezwy
kle piękna, lecz odnosząca się do ob
cych z wielką rezerwą. Mister Gardy 
— tali się nazywał bogacz — żywo 
się zainteresował

m oczą Angielką 
i wszelkiemi sposobami stara! ste do- 
niej ubliżyć. Ale młoda dama zionęła 
wprost niezwykłym chłodem tak, że 
dopiero po tygodniu zdołał bliżej się 
z nią zaznajomić i skłonić d'o wspól
nego spędzenia wieczora w  restauracji 
hotelu. Od tej chwili stosunki między 
przygodnymi znajomymi hotelowymi 
ułożyły się

zażyle i serdecznie.
Dama -opowiedziała mu, że jest żoną 
bogatego kupca z Montrealu, -którego 
opuściła, nie mogąc znieść jego gwał
towności i brutalności... Pewnego wie
czora bawił Ca-rdy właśnie z wizytą 
u Angielki, gdy w  tem do -pokoju 

wpadł jakiś mężczyzna, 
który ujrzawszy mrs. Allen —  takie 
było nazwisko Angielki — w towarzy
stwie milionera, zasypał ją gradem 
obelg i wyzwisk.

— Nie masz prawa do tego! —  za
wołała oburzona kobieta. Zerwałam 
z tobą na zawsze i robię co mi się po
doba!

—  N-arazie jestem jeszcze twoim 
mężem! —  odpowiedział Allen. —Nie 
pozwolę, abyś mnie zdradzała!

Sytuacja -stała się bardzo przykra. 
W tym momencie piękna Angielka 
zbliżyła -się do miljónera i szepnęła 
mu na ucho:

— Mój mąż jest człowiekiem nie-

(Do ryciny na str. 1).
zmiernie zachłannym na pieniądze. 
Spróbuj mn je zaproponować!

M-iljoner -usłuchał tej Tady; czek, 
opiewający na kilka tysięcy funtów 
szterlingów, załatwił sprawę...

Gdy mąż odszedł, dostała Angielka 
ataku spazmatycznego płaczu. Mimo 
próśb i błagań przyjaciela, stanowczo 
oświadczyła, że wobec tego, co- się sta
ło, musi się z nim rozstać. Nie może 
bowiem „patrzeć w  oczy człowiekowi, 
który z  jej powodu znalazł się w  tak 
przykrej -sytuacji" itd. Następnego dnia 
opuściła też hotel.

Dopiero po pewnym czasie cała ta 
historja zaczęła się miljardowi wyda
wać

mocno podejrzaną.
Zwrócił się tedy do biura detektywów 
z żądaniem odszukania damy i  jej mę
ża. Już wieczorem następne-gc dnia 
kazał mu się detektyw stawić w pe
wnym lokalu nocnym, gdzie zastanie 
ową piękność. I rzeczywiście milj-oner, 
uczyniwszy zadość temu wezwaniu, 
ujrzał w owym lokalu nadobną An
gielkę, siedzącą w towarzystwie męża 
i wiodącą z  ni-m nader

czułą rozmowę.
Oszustów aresztowano. Przyznali się 
-oni, -że w ten sposób pomysłowy już 
wielokrotnie „nabrali" łatwowiernych 
krezusów .zarówno w Londynie, jak w 
Ostendzie.

M h m m lm  za ofiary foitur
NIEZWYKŁA CEHEMOiNJA ŚREDNIOWIECZNA

W  MARSYLJI.
O D B Ę D Z IE  S IĘ

Lwów, 1. grudnia.
(—)  Osobliwa cerem onja odbę

dzie się niebawem w kościele Je
zuitów w Marsylji. Oto zostanie 
tam -odprawione uroczyste nabożeń
stwo za

skazanych na śmierć, 
oraz za ofiary tortur i —  stosu...

Nabożeństwo to odbędzie się 
w śród niezwykłych, średniowiecz
nych akcesorjów. Zakonnicy uibra- 
ni będą w stroje .średniowieczne i 
trzymać będą w ręku

suchy chrust, 
który niegdyś służył do  podpalenia 
stosu.

Ośrodkiem tej ceremonji będzie 
trumna,

w której spoeżywali czasowo wszy-

Kłopoty Asty Nielsen.
Lwów, 1. grudnia.

(= ) Jedna z pierwszych głośnych 
gwiazd filmowych, Asta Nielsen, ob 
jeżdżą ze swą trupą teatralną więk
sze miasta niemieckie. I ot o spotka - 
la ją niedawno w mieście Kie] 

przykra przygoda. 
Zapowiedziano tutaj jej występ, 
Jecz na godzinę przed przedstawie
niem zjawiła się policja i otdmówila

swego pozwolenia. Krążą pogłoski, 
iż ciekawe to zarządzenie policji po 
wstało w-skutek inicjatyw y generai. 
nego intendenta teatralnego Hart - 
mana, który m iał oświadczyć, że 
występ tej ar tyski „goniącej tylko 
za 'sensacją, a rnie służącej prawdzi
wej sztuce" jest dla miasta Kiel zu
pełnie niepotrzebny.

scy skazani na śmierć w M arsylji, 
zanim udzielono pozwolenia na ich 
pogrzeb. W śród śpiew ów  i modłów' 
żałobnych trumna ta zostanie po
błogosławiona przez wszystkich za 
konników. Niesamowita uroczy
stość budzi

ogromne zainteresowań i e 
i zwabi niewątpliwie liczne rzesize 
ciekawych, żądnych zetknięcia się 
z tem zmartwychwstałam średnio
wieczem.

N A D E S Ł A N E .

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. LAUTEK3YEIM
Lwów, Sjksluska 37 (róg Słowackiego!. 
Usuwanie -włosów, plam, brodawek, z ia . 

mion, Diatermia, lampa kwarcowa
7511-10

Lżkorz chorób wewnętrjir/c!?

Dr. A L L E S
powrócił 

ul, Grttdccka '1, te efon 14-4C

i ii.
W  mej bezdennej' rozpaczy, gdy los 

nielitościwy wyrwał mi mego ukochanego 
Męża, bip. Dra Józefa Parnassa, i życie 
moje cale pokryj kirem smutku, nie bę
dąc w slaniie odpowiedzieć na liczne do. 
wody pamięci i  uznania złożone Zmarłe
mu oraz na wyrażone m j współczucie, 
składam tą drogą moje najserdeczniejsze 
podziękowania wszystkich, którzy oddali 
ostatnią przysługę memu najdroższemu 
Mężowi, a w szczególności Przewieleb
nym pp Rabinom, Reprezentantom 
Władz Sądowych, Administracyjnych i 
Samorządowych, Tzby Adwokatów, Sto
warzyszeniom, Klubowi Towarzyskiemu, 
wszystkim Kolegom błp. Zmarłego, tu
dzież Przyjaciołom i znajomym. Wszyst. 
kim „Bóg zapłać11.
9081 Róża Parnassowa.

Podziękowanie,
JW P. Dr. ginekologowi Waleremu 

Madejcwskiemu dziękuję tą drogą za nad
zwyczaj sumienną i troskliwą opiekę pod 
czas choroby mej żony

9129 Leonard Lepszy.

U ą im  ludzie piszą Ile!
CIEKAWE BADANIA PSYCHOGRAFOLOGA AMERYKAŃSKIEGO.

Lwów, 1. grudnia.
<=) -Pewien psychografolog, wy

kładający na uniwersytecie w Pitts- 
bnrgn (U. S. A.) stwierdził na -podsta
wie obficie zebranego materjahi i licz
nych eksperymentów, dokonanych w 
■swem laboratorium, że -ludzie rzeczy
wiście inteligentni posiadają naogół 
pismo, które z punktu widz-enia kali
grafii jest

isfną okropnością.
Skąd to pochodzi? -Psychografolog a 
merykański spróbow-ał dać na to odpo
wiedź—  i to —  należy przyznać — 
bardzo ciekawą i przemawiającą do 
przekonania. Oto —  zdaniem jego —

ludzie inteligentni myślą bardzo szyb
ko i również szybko- chcieliby myśli 
swoje przelać na papier. Ręka, wio
dąca piórem, nie może nadążyć my
ślom i stąd —  pismo brzydkie, nieró
wne, niestaranne, czasem- — wprost 
nieczytelne i tworzące jakieś uaha- 
zgrane hieroglify..,.

Należy jednak pamiętać o tem — 
dodaje psychografolog amerykański — 
że zdarzają -się ludzie wybitnie inteli
gentni, a nawet genialni, którzy posia
dają pismo doskonałe, a nawet wprost 

kaligraficzne.
Zdarza się to jednak naogół dosyć 
rzadko...

FEJLETON „GAZ. POR." z 2_ XII. 1929.
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Moje migawki.
Wigllja św. Andrzeja wśród dziewic sce
nicznych i amantów teatralnych —  Jak 
roztapiano wosk w sercu Kwiatkowskie, 
go, — Okazało sSę, że niema „najstar. 
szej“ , —  Korabianka ma auto! —  Pocią. 

gowa zagadka.
—  Piękną i wzruszającą rzeczą jest 

zachowywanie tradycji! —  Z temii słowa
mi na ustach, weszła pewnego dnia, któ
raś i  koleżanek do garderoby.

Zawiązała się więc rozmowa o trady
cji i dawnych zwyczajach. Jedna opo
wiadała o tem, druga o owem, aż wresz
cie ktoś rzucił myśl: urządzić wspólnego 
Andrzeja.

Myśl zakiełkowała w aktorskich gło. 
winach i ot-o w7 wigilję św. Andrzeja ze
brało się cz.cigodne grono dziewic nie Or
leańskich, lecz scenicznych i kawailerów 
nie Maltańskich, lecz teatralnych. A każ
dy niósł pod pachą to wód-kę, to wino, to 
jakieś smakowite zakąski-, lub wreszcie 
„ta jo jk i" Zalewskiego.

Rozpoczęła się uroczystość*

Fotograficzne
aparaty ś przyfcory

poleca

n o w o o tw o rzo m  firma

Scberff&Sftomy
Lwów, Sobieskiego 5.

Telef. 35-04.

Ponieważ w sercu Kwiatkowskiego ja
ko pierwszego amanta, musjj kontrakto
wo płonąć wjeczny ogień, więc jemu po
wierzono misję roztapiania u7osku, a Jan 
ce Poraskiej (ponieważ jest poetką, a 
więc powinna posiadać sztukę pisania) 
polecono pisać na karteczkach różne 
imiona.

Chciano ustawić wszystkich w długim 
ogonku i po kolei, po starszeństwie przy
stąpić do lania wosku, ale wśród nie
wiast powstało zamieszanie, bo okazało

się, że nieina wcale „starszych" i ..naj
starszych* , tylko same ,,najmłodsze“ . — 
Wobec tego ustawiono je podług wzro
stu — Z mężczyznami zrobiono tak sa
mo j rozpoczęły się „w różby".

Najpierw ciągnięto karteczki z imio
nami. — Ponieważ wiem, że publiczność 
teatnalna interesuje się bracią aktorską, 
zwłaszcza naszymi „amantami,‘ ‘ j, nasze- 
mj „naiwnemi", więc zdradzę Wam w se
krecie, co kto sobie wyciągnął lub wylał.

Ponieważ jest najwyższa z wszystkich 
niewiast, więc pjerws-za przystąpiła do 
spełnienia „czarów Andrzejowych" —- 
Kipeniówna i wylała sobie., rolę. Urado
wana czeka więc tera.2  na spełnienie -przy 
powjedn'.

W yliczyć wszystkich jj wszystko, nie 
byłabym w stanie, więc ograniczę się do 
wymienienia rzeczy najciekawszych.

A więc: Guttner wyłał sobie —  „Erosa 
i Psyche1'. Basia Stawińska —  „Adwoka
ta i róże*, Stadnikówna same róże, a Le
wicka — samego... adwokata.

Zosia Barwińska wyciągnęła kartecz
kę z -imieniem „Ryszard", Sawicka do
stała — Onufrego, Wieczorkowska — 
Grzegorza, a Borowska —  Nicefora.

Kulczyckiej wylał się —  „Mandaryn 
Ma", Kierczyńskjemu —  „pantofel". Po

raskiej — „aeroplan z lotnikiem", Obor
nickiemu —  „dziecko", Popowiczównej 
„oficer", młodemu Rączce —  buteika, 
Dyr. Czarnowskiemu —  wór doilarów, Ko 
rabiance —  aulo, Szyndlerowi — bocian, 
a Przystawskiemu — pociąg.

Bardzo był tą wróżbą zmartwiony, bo 
nie wiedzał coby ona moigła znaczyć.

Bo przynajmniej jak ktoś wyciągnie 
oficera, albo butelkę, t,o odraz.u wie cze
go ma się trzymać, ale —  pociąg?... Co 
tu r-obić z tym fantem? —

Żeby chocjaż wiedzieć jaki to pociąg. 
Przecież pociągów są tysiące, ale gdzie 
tam tysiącel —  Miljony!

Może to być: pociąg krajowy, lub za
graniczny, osobowy, to-warówka, lub ex- 
press.

Może być pociąg do Paryża, do W ied
nia, do Berlina, do alkoholu, do panien, 
do awantur, do mężatek, do perwersji, 
do kart, do kleptomanii- i wielu, wielu 
innych miłych lub mniej miłych rzeczy.

Tadzio jest bardzo zmartwiony i pro-, 
si, że jeżeliby ktoś wpadt na właściwą, 
myśli i potrafi? mu wytłumaczyć, który 
z tych pociągów jest dla niego najodpo
wiedniejszy, to niech zaraz go o tem za
wiadomi,

Irena Ładoaiówna,
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KRONIKA
G R  J D N I A  
Niedziela
Ellgjusza

HEDAUCJA BEZWARUNKOWO MAr.w 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA

 o— —
TEATR WIELKI:

Niedziela, 1. grudnia o godzinie ii.ąŁ 
g,Istotne założenie w walce o nowy u 
strój" — odczyt Min. Inż Eugenjusza 
Kwiatkowskiego

Niedziela, 1. grudnia o godzinie 3 30 
,,To możesz opowiadać sw ojej babci” , 
wielka rewja Zbiezzcliowskiiego w 22 o- 
brazach.

Niedziela, 1. grudnia o godzinie 7 30 
„Potęga przeznaczenia11.

Poniedziałek, 2. grudnia o godz. 6.30 
„Cudowny pierścień11 przedstawienie dla 
dzieci.

Wtorek, 3 grudnia ?  godzmią 7.30 
„Hrabina"

*
TEATR MAT Y:

Niedziela, 1. grudnia o godzinie 3.30 
„Słomian; wdowcy" ceny popoludn.

Niedziela, 1. grudnia o godzinie 7 30 
„Proces Mary Dugan"

Poniedziałek, 2. grudnia z powodu ge- 
neialnej próby teatr zamknięty.

Wtorek, 3 grudnia o godzinie 7.30 
„Adwokat i róże11 komedja Szaniawskie
go (premjera); gość, wyst W, Brydzin. 
s kiego,

TEATR REWJI „GONG11.
W  niedzielę, 1. grudnia Zniżk, tydzień 

Ostrożnie na zakrętach po cenach znv 
żonych. Codziennie dwa przedstawienia
0 7.15 -i 9 30 wieczór.

—o—
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Płodność" według powie
ści Emila Zoli.

CA.SINO. „Panna Elza11.
CHIMERA: „Przygoda Przyzwoitej

Panny".
COLOSSEUM. „Książę wśród Cow

boyów1
GRAŻYNA: „Trzy namiętności". 
FATAMORGANA: „M iłość kozaka".A. 
KOPERNIK: „Dama w szkarłacie1'. 
LEW : „Grzeszna miłość11.
LUNA- „W rogowie ognia" 
MARYSIEŃKA: „Dama w sz.kairlatie‘‘ 
OAZA „Yoszi W ara".
PAŁACE: „New York nocy1' 2-gi

filni dźwiękowy.
PASAŻ; „W ładca stepów".
PAN: „Boska Kobieta",
POLONJA: „Droga zatracenia", 
PROMIEŃ: „Prezydent".
STYLOWA: „Jej pierwszy catus". 
UCIECHA: „Tancerka bogów". a._

T A Ń C E
najnowsze: Qulrkstep, Sis cigbt, Slow- 

Fox j inne.
Instytut Tańców „ S T E N * ,  

Grodzickich 2 
—□ —

Wir do mości teatralne.
Dziś popoiuuiuu o godz 3,30 w Tea. 

tr /o  Wielkim wesoła, barwna Tewja H. 
Zbierzcliowskipgo, ulubionego poety, od 
znaczonego nagrodą Lwowa. Jest to je
dno z ostatnich przedstawień tej atrak- 
cyjnej rewji, która zdobyła niezwykły 
sukces, dochodząc do blisko 30-tu przed
stawień, zapełnionych doborową publicz
nością.

Piękne arcydzieło Verdiepo „Potęga 
przezuatzema1’  ̂ dana będzie dziś wieczo
rem, w Teatrze. Wielkim, w  pięknej o- 
prawie dekoracyjnej, w wykonaniu naj
lepszych s;t naszej opery z pp, Platówną
1 Bedlewjczem na czele.

Dziś w Teatrze Małym popołudńiówkę 
wypełni wesoła, pełna słonecznego bez
troskiego nastroju komedja Ilopwooda 
„Słomiani wdowcy".,, na której publicz
ność baw; się doskonale. Dużą silą atrak
cyjną tej komedji oDrócz humoru, któ 
rym się odznacza, są piękne toalety pań, 
stanowiące istną rewję mód.

Dziś wieczorem w Teatrze Małym 
nieodwołalnie ostatnie przedstawienie 
sensacyjnej nowości repertuarowej p. t. 
„Proces Mary Dugan",^granej w teatrach 
amerykańskich przez dwa lata z rzędu, a 
która u nas odniosła pierwszorzędny suk
ces artystyczny i kasowy. Jest to ostatnia

Kabaret i Bar W A R S Z A W A  Ob 1. P U M  40»
EUGEN & W HITT, rewja śpiewno _ muzykalna.

KAY W HITT, najlepsza międzynar. subretka 
J PAIITOS DUO, fenomenalny duet muzykalno Ł śpiewno .  taneczny 

EUGEN PARTOS, węgierski skrzypek i  parody-sta.
BRACIA MARS, znakomity duet muzykalno śpiewny,

MIA SIRS, pierwszorzędna tancerka.
Początek programu na saili o godz. 10-tej, w  barze o godz 12 tej.

Najlepsza orkiestra Jazzbandowa przygrywa do dancingu ud godziny 9.30. 
Codziennie od godz, 6— 8 w. podwieczorek przy koncercie.

sposobność zobaczenia tej niezwykle e- 
mocjonującej sztuki amerykańskiej

Dla nzieci specjalne pu erbSawienie od-
bodzie się w Teatrze Wielikaimr w ponie
działek dnia 2. igiiutjinii o godz, 6.30 -wiecL 
Aiżeioy .umożliwić naiszyim milhifemslkiim uj
rzenie p.ęiknęj (bajki Warne cuci e®o pt. „Cu
downy- Pierścień", która w dLiegily czwar
tek na ipremje.rze osrągnrta prawdziwy 
tirUuimf, dyrekcja. 'eatrów po&ta-no-wila z o- 
ta z ji zbliżającego się Sw. M-iifcoilaja urzą
dzić specjalne wieczorowe przedstawieni^ 
dla dzieci, które ze wzgiędu na niezwykle 
dogodną porę (6-30 w.) zaczęcia •uimożliwi 
wszystkim rodzicom zaprowadzenie swo
ich pociedh na to wspaniale widowisko,

Fromjjera w TDtłrz© Małym; zapowie
dziana na wtorek dinia 3 grudnia, zaipowia 
da się dila roiliośriikiów teatrti jako pierw- 
szojiacdlna atrakcja. „Adwokat i róże" Sza 
niawisfe-icigo, subtelna, nastrojowe komedja 
odniosła w stolicy jeden z najpiękniej
szych sukcesów. Po siu przedstawieniach 
■zdjęta z afisza Teatru Nowego, wkrótce 
zoglata wznowiiona, i w nowej obsadzie ż ‘ 
W . Brydzińsfcilm w .roili głównej, doczelkoj1’.-! 
:się znowu przeszło siu przedstawień. Dy
rekcja teatrów Itwowskich przystąpiła do 
•wysławienia tej wartościowej komedji <z 
■nioziwyldą starannością. Na wykonawcę 
iroli adwokata aostail zaproszony jeden z 
iznakoimiiszyidh artystów leal.nów miej
skich warszawskich .p. Brydziński, partner 
kanni jego będą pp. Leon ja Berwmska, 
Sawicka, Lewicka, Szyndller, iKierczyński., 
■Zaibietlsiki, Ratscituka, Okornicki,. Przystaw- 
ski. Doskonalą ta obsada daje rękojmię

i-nwysokiego poziomu wykonania tej pięknej 
no®p!*&i'ipatekiego repertuaru.

Mata k i, Węjif-rka, Sawau, którzy' ni-o- 
daiwrno ukigJH ika-tastrofio, odzyskali zdro
wie i wkrótce ziawilają do Lwowa, dając 
fyllkc 3 przedstawienia dowcipnej komedji 
jt. „Trio" w Teatrze. 'Wtolltaiim. Kasy lea- 

fcttfów miejsifckih zaczynają sprzedawać bi- 
ileiy na występ .znakomitej trójki od ponje 
działku 2- ignudnfał"1:

Fi-zc»Tjx’ QG:e termmu îipnoffiąiclia Aka
demii poisel cltyc.] w Tde ttze Wlinikim. Po
nieważ mowa ministra ’ bandliu p. Kwia-t- 
fcowś-kiego wygłoszona -będzie do mikrofo
nu, a Polskie Radl" odbicia, t.yilko do go* 
d/Aiy 13, przeto (początek Akadeimji nastą
p i  o pól godziny wcześniej, n.i-ż jest za-po ■ 
■wiediziiane -w zaproszeniach.

#
Tani tydzień w triatrze rowji „Gong".

Teatr revv;i „Gowg" gra w  dailcsz.yim ciągu 
pe-tną huim-o.ru rewję „Ostrożnie na zakrę
tach" po cenach zniżonych. -Doskonały 
tekst pióra najlepszych autorów kaibf Ĵe- 
łowyich wamszawskich i Lwowskich, S t. 
oprawa sceniczna i fco.ncer.towa gra całego 
zespołu budzą niekłamany zachwyt pu 
Wiczmości, która bawi się- doskionalle i go* 
rąco oklaskuje wiszyslildclh Wykonawców. 
Ceny zniżone są do -środy 4. gnudlnia włą
cznie. Codziennie dwa przedstawienia o
7.30 i 9-30 wieczór. SV> przygotowaniu jest 
fasryn-u/jaca .rewija ,pt. „Gong Jazz"

-
Komunikaty.

Wniewoida lwowski Gołnchowfil i wstaii 
tek wyja.zdu .luiżlbowego nie będzie w  po- 
iiicdziaiłek dlnia 2. gnuidnk -uidlałalać au
diencji.

Urna rysty Wieczór kiu luiczczcniu rocz
nic. listopadowych z nader 'bogatym pro 
gramem, przy współudziale wylbitnycBi siil 
artystycznych, iu,.-zadza Tow. .gilmnast. jSo 
kól LII" -w niedzielę 1. grudnia br. o godz.
6.30 wieczorem w sali wttasnoj przy uh św. 
-Marcjną II. 6.

Kasyno I Koło Lit.-Art. urządza w 
czwartek, 5. grudnia Wieczór Sw. Miko- 
la.ii. Początek zabawy dla dzieci o go
dzinie 5 tej, dla starszych o godzinie 8-ej 
wieczcrem. Podarki dja dzjecj składać 
należy wcześnie w Kancelarji Kasyna i 
Kola Lit.-Art.

Tow Metafizyczne im Cieszkowskie
go ul. Boularda 1. 5 (parter). Dziś 1 bm. 
(nied’  ela) o godz. 19. tej odbędzie się 
wykład p. Józefa Bajsarowicza p. t.: 
„Problem nieśmiertelności dusz".

Polgkj Związek Entomologiczny, IX. 
zebranie miesięczne odbędzie się w- nonie

działek, 2. grudnia br. god,.. 18. w Mu
zeum im. Dzieduszyckich. *Na porządku 
referaty i komunikaty Dra Eiclilera, drą 
Kindla, dra Kuntzego, p io f, Mierzey- 
wskiego..

Sw. Mikołaj w „Rodzinie W ojskow ej".
Dnia 5. grudnia odbedzie się staraniem. 
„Rodziny W ojskow ej" uroczystość św. 
Mikołaja dla dzitej wszystkich PP. Ofi
cerów i Podoficerów w  lokalu Kasyna 
Oficerskiego 5 lw. pap. (ul. Gródecka ko
szary Gen. Bema). Podarki dila dzieci ze
chcą rodzice składać w dniach 4. i 5 
grudnia od godziny 11 -tej do 13-tej w lo 
kału Kasyna 5 -lw. pap. Wstęp dla doro
słych 50 gr., dzieci bezpłatnie.

„Łudm ay” , (przebojowy wodewil w 3 
akiach z  'brawurową m-uzytką, napisaną 
przez Keziimiema Aibratówsikiego, zostanie 
wystawiony pr.za-z „Scenę Gwiazdy" 1-go 
gnudinia br.

Z Sokola - Macwszy. Z przeprowadiz-o- 
nych na Wall-nem .Zgroinadzeniiu czlonfciów 

. dinia 39. bm. wylborów uizwipeJniajiącyllh 
•'ypszjlii do wydziałiu Dręgiewics Tadeusz, 
-Hauser -Rudolf, Nowakowski Jan Tadeusz
2-iga iim.. imz. RogowsKi Roman, -Dr. Tesz 
nar Leopold, D.i. Uhnm Stefan i  Weber 
klarjan. Do fconifsji rewizyjnej: Dr. Bo
bowski Stefan,, Knuig Em-il1 Marjan 2-ga im.; 
Żmudziński Rra-nciszelk. iTło Sądtu honoro
wego: BacZyiisiki Adam, iClhiteimtaoz Jan, 
Dr. Czeirwińslki iKaro-l, Jaroschówna Euge- 
■nii, KucZiiibdńsk: Michał Wiilhelim 2-ga 
im., Lukas Adam,, Dr. Opieński Jan, Rzep 
ka Pawoi, Dr. Pisarik, TLdschindjlc.r Albin, 
Wacek Rudolf, -D.r. 'Woilańczyił Marjan. Za- 
'ęlępcy: Adamows-ki Tomasz,, Rllodki Bo,ie- 
skwjAUhlladck Francisze-k, Gzecliowiczó- 
w-na HemryiKa, Iioszoweuci Luid-wuk, Przy- 
szlalk Jan.

Nauka jazdy dla szoferów Celem przy 
uczenia kiorowców pojazdów- do prze. 
strzegan-a obowiązujących w zakresie ru- 
~hu ulicznego, przepisu na terenie nijarta 
Lwowa, zarządziło Starostwo Grodzkie aż 
do odwołania, że raz w miesiącu odbywać 
Się będzie jednodniowa nauka jeżdżenia 
po ulicach miasta. Instruktonimj będą u- 
mundiirowani funkcjonarjusze P. P. pie
szej i konnej w odpowiednio wzmocnio
nej Ijczbie. Taki dzień nauki trwać bę
dzie od godz-jny 7-moj ran,) do godziny 
19-tpj wieczór Pod szczególlną uwagę 
Wzięte będą arterje o  iziiacznym ruchu 
kołowym, przyczcm położy się główny 
nacisk na zwalczanie stale powtarzają
cych się usterek, jak np. jazda nieprze
pisową stroną, nieprawidłowe wymijanie, 
przejeżdżanie pnzez przestanki tramwa
jowe w czasie postoju wozów MKE., ja
zda wozami ciężarowymi kłusem zamiast 
stępa, zmniejszanie szybkości pojazdów 
na skrzyżowaniach, jazda wozami cięża
rowymi zakazanymi dla takiego ruchu u 
licami Bp. Najbliższy dtzień nauki odbę
dzie się z początkiem m. grudnia br

Kronika policyjna* >
(—) Włamania i ki-mza^ża. Z miesa- 

Ikania Marji Damskiej, aaittieszikałej u-l, 
iKętrZyń-skiego 37, rknadzdono wiazoraj gar- 
id-rolhę wartości -5120 zJ. —  Na. salkodę Wio 
■dzimieirza Pańk-owa, aam-ieszikailego przy 
iMicikiewicza 22, skradiziiono wczioraj garde
robę worłości 450 jzi.

(— ) Atfesatowiamra Do aresztów poh.- 
cyjn-5“dh oddano wczoraj: Jana Kim-iecia
przyitrzymaneigo na gorącym uczyn-kM 
witoimania się do piwnicy jrrzy u,l. 'Scapi- 
-taltnej 23, M chata Bilasa za tnajdizież: pal
la na sakudę Iwoma Paaifcowa, Piotra 
KrzysztófowicZa za kradzież cytnimu wapfco- 
ści 1O0 zł-, ,na szikodę Ahralhaima iBacha, 
Jana Gułębijwslk-iego za k-ra łzioź mydila z 
wystawy sklleipu Sched-to w Rynlku, Fiscihe 

ra Federa za puszczanie w  obieg falsyfL 
ka/tovv baniknotowiih, Zyigimn-ta -Wolstoie- 
go poscsuikiwan-eEO za kiadizież oraz Jana 
Maziara. .jako ipodlejrzanego o  kradzież wor
ków -wartości 60 A . na s-zkodę Wasyla 
Palko.

(—) TNwsfaożinia jazda aaofeaa. Tadeusz 
Bilk, pomocnik szoferdki, jadąc wczoraj aiu- 
'lolbasein N,r. .36096 pi. iBeoedyktyńukiim, 
najechali na dhod-n-k i- ,potrąci-l . przech-"- 
dZącep^ Majera dchaipirę, który na szcze

ńcie doznał -tyiliko ttekikiego ur odzt. ujr 
c:-aJa,

-— -o------
Na jedwabie jaK Crepdechine, Crep- 

satme, Mongoly, popeliny na toaiety 
damski; udzieia firma Wjjttels, Rutow- 
skiego 7. kredytu do 10 miesięcy. 7833

To re b al, parasolki, perfuroerją  
% >rzeda]a za bezcen

RUDOLF FLUHR Leg jo  n ó w  21
Tel. 76-42

— o—
PIERWSZY SEZON ZIMOWY W  TRU.

SKAWCU.
Zarząd Truskawca postanowił zadość^ 

uczynić nieustannym nalleganiom czynni
ków lekarskich, domagających się uru
chomienia Truskawca i w sezonie zimo
wym i, postanowił w roku bileżącym po 
raz pierwszy otworzyć w Truskawcu se
zon zimowy.

Przygotowania do sezonu przeprowa
dzone zostały możliwi© starannie. Zarząd 
rozporządza odpowiednią ilością dosko
nało ogrzanych pokoji, restauracja zakła
du i k]ub towarzyski zostały dostosowane 
w całej pełni do potrzeb sezonu zimowe
go, podobnie jak łazienki j| źródła.

Zarzad Truskawca podjął też starania, 
by gościom zimowym zapewnić szereS i a 
teresujących zimowych imprez sporto. 
wych L zabaw.

Sezon zimowy uruchomiony zostanie 
dn. 1. X ff. 29 r. Większość mieszkań jest 
już zamówiona. Jest nadzieja, że sezon 
pójdzie jaknajlepiiej.

Kuracjuszom, korzystającym z truska- 
wieckicgo sezonu zimowego przysługuje 
prawo tio znanych zniżek kolejowych 
przy wyjeździ© z Truskawca, ponadto 
zaś celem usprawnienia komunikacji 
Warszawa-Truskawiec Ministerrtwo Ko
munikacji wprowadzi z dn 1 XII. 29 r. 
wagon bezpośredniej komun,kacji W A t 
sza wa-Trnska wiec.

—o— i
„Niema vi Polsce niczego, czemby mu. 

siała ustępować obcym ". Słowami temi. 
wypowiedzianemi w przemówieniu z o- 
kazjj zamknięcia Powszechnej Wystawy 
Krajowej w Poznaniu, Rrezes Zarządu P 
W . K. dr. St. WACHOWIAK podkreśla 
ogrom pracy, jakiej dokonała Polska w 
pi.erwszem dziesięcioleciu swojej niepo
dległość’

I w  rzeczy same,, w ciągu pierwszych 
10-oju lat powojennych Polska nietylko 
zdołała zupełnie odbudować zaniedbane 
przez politykę rządów zaborczych, jak 
i zniszczone przez wojnę światową różne 
gałęzie przemysłu, ale zbudowała cały 
szereg nowych placówek przemysłowych 
z dziedzin, do niedawna w Polsce zupeł
nie nieznanych, tak że w dobie obecnej 
pokaźną liczbę najrozmaitszych wytwo
rów przemysłowych, które przed wojną 
sprowadzano wyłącznie z zagranicy, wy
twarza s-ię w  kraju.

Jednym z wielu dowodów może siu 
żyć nasz wielki przemysł obuwia gumo
wego, stworzony w roku 1923 w Grudzią
dzu dzięk; sprężystości popmarnego dziś 
na całym św,jecie przedsiębiorstwa ..PE- 
PEGE1.

Przed wojną i  w pierwszych latach 
powojennych przemysł ten w Polsce wca i 
le nie istniał i całe zauotrzobowanie obu
wia gumowego w kraju było jiokrywane 
przez fabryki zagraniczne, względnie, 
przez przemysł krajów zaborczych. Jeśli,' 
się zważy, że Polska jest doskonałym od
biorcą obuwia gumowego, to ta zależność 
od zagranicy silnie ciążyła na n aszy^ b iT  
lansie handlowym.

Dziś impo-rt obuwia gumowego stał się 
nietylko zbędnym, aile nawet utrudnio
nym z uwa<;i na jakość gatunkową i ni- 
zkie ceny, jakiem; przemysł rodzimy bije 
wyroby zagraniczne. Niedość na tern, 
Tow. Akc. „PEPEGE" Polski Pbzemysł 
Gumowy gorliwie sięga do rynków za
granicznych dla eksportu swych wyro
jó w , skutecznie konkurując tam z wyro-, 
bami obcemi Jak wiadomo, Zakłady: 
Tow# Akc. „PEPEGE" produkują w o- 
becnym sezonie zimowym przeszło 25.000, 
par obuwia gumowego dziennie w posta.- 
ci kaloszy, śniegowców i t p. tak, że' 
wartość produkcji miesięcznej wynos-j 
przeszło 7 miijonów złotych.

Z lego przypada na ekspon około 
1,500.000 złotych, co stmowi 1/2% war
tości całego eksportu po-lskiego

W  fen sposób Jiczące zaledwie siódmy 
rok istnienia Tow. Akc. „PEPEGF^Ynie 
tylko w znacznej mierze przyczyniło się 
do rozwoju przemysłu rodzimego, lecz 
pod względem p.odukcjj obuwia gumo
wego zajmuje ohecnie czołowe miejsce 
wśróu tęgo rodzaju przedsiębiorstw Eu
ropy Zachodniej,,
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Dostawcy najwyższego dworu, oraz wszystkich 
starożytnych domów arystokratycznych ielkiej 

Brytanji, poleca:
C AL^O R N IAN  POPPY perfumy, potrójnie kon

centrowane o silnym i nadzwyczaj trwałym za
pachu, w dystyngowanym tonie.

EAU DE (. OLOGNE uznana powszechnie za naj
lepsza w świecie w najlepszym gatunku bez
konkurencyjnie.

M YDŁA TOALETO W E 1 KĄPIELOWE w najwyższym gatunku 
po cenach bardzo przystępnych —  biorąc pod uwagę gatunek,

Tłitm/AAjisTjes
T*hb K>ng u  Qu£EN

trwałość, oraz wielkość kawałka. 
Da nabycia wszędzie! Wystrzegać się falsyfikatów!

Otwarcie mm] iinji tramwajowej
ŁĄCZĄCEJ DWORZEC GŁÓWNY Z DZIELNICĄ STRYJSKĄ.

Lwów, 1. grudnia.
(jp) W dniu wczorajszym, o godz. 

11-tej rano nastąpiło uroczyste otwar
cie n&wo wybudowanej lLnji Miejskiej 
Kaiei Elektr., łączącej Dworzec Głó
wny przez ul. Sapiehy, Wiśniowiec- 
kichjTya Bajkach, Nabielaka, Lenarto
wicza, Pełczyńską, z  dzielnicą Stryj- 
ską.

W uroczystości tej uczestniczyli 
reprezentanci władz i społeczeństwa, 
jakoteż prasy/ Obecni byli p. kom. 
nmsfa dr. Nadolski .z liczną reprezen
tacją Rady Przybocznej, dyr. Woj. 
Dyr. robót publ. Rlum, dyr. kolei pań
stwowej Frachtel-łMorawiański, sen. 
Thullie, pre.z. Izbv przem.-handl. Pam- 
mer, prez Hotlinger, im. Woj. P. P. 
zastępca komend. Sędzimir i w in.

Przed remizą przy ul. Pełczyńskiej 
stanęły dwa nowe, przystrojone ziele
nią i chorągiewkami wozy, które od
dzielała od nowego toru dwuiibarwna 
wstęga. Dyr. M Z E., inż. Dziewoński 
wygłosił przemówienie, w którem skrę 
ślił dzieje powstania nowc-j linji.

Z kolei zabrał glos kom. prof Na- 
dalski i po wyrażeniu podziękowania 
dyr. Dziewońskiemu i w szystk im  kie
rownikom i  pracownikom budowy 
przeciął wstęgę, ogłaszając otwarcie 
nowej linji tramwajowej, poczem 
wszyscy uczestnicy tego uroczystego 
aktu odbyli inauguracyjny przejazd po 
nowych torach.

W drodze powrolnej przejechano 
także do- Rogatki Gródeckiej diugim, 
świeże wybudowanvm torem, przy- 
czem zwiedzono przy Rogatce Gródec

kiej nową remizę MiKE., która jest już 
na ukończeniu. *

Nowa linja tramwajowa zostaje 
otwarna dla użytku publiczności z 
dniem dzisiejszym, tj. od 1 grudnia br. 
Nosi ona liczbę 11, cc  stafo się do pe
wnego rodzaju niespodzianką dla mie
szkańców Lwowa, przypuszczano bo
wiem raczej, iż mając już 12-,stkę, o- 
trzymamy teTaz nr. 13-ty, lub z omi
nięciem go 14-ty. Reorganizacja do
tychczasowego ruchu sprawiła jednak, 
żc liczba linji tramwajowych we Lwo
wie ogranicza się obecnie do tuzina —  
a to z tego powodu, że z  chwilą uru
chomienia nowej linji przestają kurso
wać wozy MILE. na dotychczasowej 
linji ni. 11, tj. na odcinku od 29 List u- 
puda do Szkoły Przemysłowe; przez 
Śródmieście. Dla wzmocnienia ruchu 
tramwajowego od ulicy Listopada zo
staje natomiast zasilona, linjai nr. i. 
większą ilością wozów, które będą kur 
sowały z 5-cio min lito wemu odstępa
mi, Wozy nowej linji, oznaczone nrem 
11, kursować będą w odstępach 8-mio 
minutowych

Przystanki dla linji nr. 11-ty są 
następujące: Dworzec--Główny, gł. Ma
gazyny kolej., Kopytkowe, Kościół św. 
Elżbiety, ul. Zadwórzańska Wiśnio- 
wieckich, ul. Murarska - Na Bajkach, 
u. Potockiego (Na Bajkach, Nabiela
ka), ul. Lenartowicza (Nabielaka), Re
miza i® Z. E. (Wólecka), Tor Łyżwiar 
ski, ul. Obozowa - Supińskicgo, ul. 
św. Zofji (w>lot Stryj.skiej), ul. Pułas
kiego (pawilon- 1EKE)., Szkoła Prze
mysłowa.

V . ZTŁlE GOSPODARCZE
\ J

LWOWSKI TYDZIEŃ GIEŁDOWY.
Lwów, 1. grudnia.

Łfifcihgły tydzień stał w znaku zniż
ki dla Tespów, na które niema odbior
ców nawet po kursie niżej stu. Jak 
wiado-mo, większość tych akcji jest 
własnością rządową, a banu. państrro- 
w e nie interesują sdę wcale kursem. 
Natomiast zwyżkowały Gazy i  Gazo- 
lina oraz pewne ożywienie panowało 
w listach zastawnych i stale oprocen
towanych obligach. Niskie bardzo kur-, 
sy listów zastawnych zaczynają powo
li być przedmiotem zainteresowania 
drobnych kapitalistów. Na targu pie
niężnym stagnacja z powodu braku 
dobrego materiału wekslowego. Spó
źniona zima wpływa ujemnie na zbyt 
■towarów na tę porę przygotowanych, 
to też obroty w handlu detalicznym są 
minimalne.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
■Lwów 30. 'listopada. Na giełdzie sitarom 

ne obroty w pszenicy i  życie po cenadh 
zinwany. Tendencja .uitnzymana, usposobie
nie ppoikojne. Loco Podw utocz yska: Psze
nica krajowa dworska od -38.26 do 3iT>.25, 
Zyto ma top. jednolite od 24—  do 24.50. 
Kursy niezmienione.

GIEŁuA w a r s za w s k a .
Warszawa 30. listopada. (PAT.) 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna 117 -i ipół, 5 proc. 
pożyczka dolarowa 64 i iSw-ie.rć, 5 proc. 
pożyczka ko-nwersyjna 49 ,3/4, 7 proc. .po
życzka stabilizacyjna 88 i póil, 8 proc-
Listy aast. Banlktu G-osp. Kraj. 94, 8 proc. 
Listy zast. Banku Rolnego 94, 8 proc.
Obligacje Banku Gosp- Kiaj. 94, te sama 
7 proc. 83 i ćwierć.

Waluty j dewizy: Dollary 8.8/7 3/4, Bel- 
gja 124.42, Londyn 43.37, . Paryż 05.03, 
P.raga 26-36 i pól, Sz.wajcar.ja 172.66, Wie 
deń 126.15, W iochy 46.58.

Warraawa 30. listopada. (PAT.) Bank 
Polski 168 Bank Zw- Sp. Zarób. 78 i pół, 
Siła światło 98 War. T-ow. Cukr. 30, 
Wggiefl 70 -Sianadhowice 21 3/4 H-aber- 
ibusah 103 3 li.

GIEŁD! ZURYCH SŁ  i.
Zurych 30. ilistopada. (PAT.) Paryż

20.29 1(8 Londyn 25.12 7 li N J o *  5:15 
Belg/a 72 06 WJ-odhy 26.96 i pół Hiszpa- 
■nja 71.30 Houandija 207.82 i pól Beitliin 
123-28 i pól Wiedeń 72.50 i po Sztok 
hońm 138.17 i pól Oslo 13S.05 Kopenhaga 
138.10 Scija 3.72 3/4 Praga 15.27 i pól 
Warszawa 57.80 iBudaipeszf 96-21 i pól 
Biali gród 9 12 7/8 Ateny s.70 Konstan
tynopol 2.36 j pól Bukareszt 3 07 Helsing 
fors !2 (J5 Buenos Aires 213 i ćwierć-

udEŁDA WIEDEŃSKA,
Wiedeń 30. ilistopada. ('PAT'.) Amster

dam 296.10 Belgrad 12.66 3/4 Benłini 169.78 
Bruksela 99.18 Budapeszt 124.13 Łdtaa- 
resa-t 4-21 i pól Kopenhaga 190.05 Lon
dyn 34.60 Madryt 98.20 Mediolan 317,14 
Nowy Jork 709 Oslo 190 Pa-ryit 27.93 ripól 
Br aga 21.03 Sofja 5,12 1/8 Sztokholm 
190-70 Warszawa 7'9.76 Zurych 137.6/7 A- 
, nerykańskie 707.20 Niemieckie 169.54 
Francuskie 27.84 Włoskie 37.04 Jugosło 
wiańskie 12.51 i  ćwierć Czeskie 21.00 Wę 
Ei-arsikto 124.36 Suwajcar-sife 137,28 Bank- 
verein 21.60 Rredttans taili 512 Kompas 12 i 
3/4 Laende.nbanlk 24 i pół Merkury 20 Ko- 
uej póln. 9?i5 Żivnosteńskie 103.35 Anstr. 
kol. państw 20-40 Kolej ipolwd. 7.55 Ce
ni, nt 83 Alpiey 32.90 R-mna 100.75 Skoda 
343 i ówienć Siersza 13.35 Zelenlew.sk! 
60.55 Galicja 29.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
icudyn 30. listotnada. (JPllT.) N. Jork 

4)87.90 Kanada 492.87 Holandia -12.09 1/8 
F- ancja 123.85 Belgja 34.87 W iochy 93.17 
Niemcy 20.38 i ćwierć Szwajo ar ja 25 13 
Hiszpania 35.23 5/8 Danja 18-19 7/,8 Szwe
cja. 18-13 3/8 Norwotoa 18.20 5/8 Heteing- 
fo-ns 194.07 Praga 164.4)5 'Budapeszt 27.86 
Belgrad .275 Sofja 077 Rum-unja 818 Wie 
den 34-67 WaTSzawa 43.49.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 30. listopada (PAT.) Londyn 

j 23 Sr, ■ .pó N .wy Jork SBJk i pół Belgja 
3.->;'u Ibszpanja 350 „-J,'4 Wiechy 132.90 
Szwajcaria 49-2 3/4 Danja 661 i ćwierć Ho
landii 1024 1 ćwierć Nor.wegja 680 i pól 
‘■G.wec.a 683 Piega 75.3G 'R-umunja 15.15 
W.odt-ń 3ó7 i  pół Niemcy 6('7 i  pól.

Kącik radjowr/.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH

Niedaidz i .  jjrudiiiiU-
WARSZAWA 1411 12.10 Por iek

syml. 16.20 Mdżyka z  płyt gram. 16.53— 
17-15 Koncert żywy dli kanarków, 1 46 - 
19j00 Koncert Reprezenl. o-rkiestry P. P
20.30 Koncert popularny. 23-00—94.00 
Muzyka ta.n. z „Oazy“ . KIL _a OW, 312
20.30 Koncert wiecziorny, i23.00—24,00 
Tran-sm. mu-z. taneczn-ej ,z rest- ,;Paviillloin‘‘ . 
P§ZNAŃ 334 10.15— 11.45 T-ransm. iz Ka- 
iJsry roozn. 17-00— 17.45 Koncert g,ramot, 
kon-c. repertuar kin po-zn. 18,50i—,19.00 
Koncert solistów, 23.00—24-00 Muzykia

'Tan. w 'Wiuiiannu „Canlton". KAI OWICL 
408 16.00— 17.20 Koncert poipullarny. WIL 
NO S85 20-30—22.00 II. Niedziela Kame
ralna. KjOPEthKAGia 281 13.00 Końce,rl
15:30 Koncert popołudniowy, 20.00 Muzy
ka r-uiinnliska, 21.35 Recttail fort. Ka.ren 
'Maink-e, 22-00 Koi,cert, 23.00 Muzyka itane- 
cz-na ERNO 16.00 Konc. o.*iestry., 18.00 
Aiud. niem. A.uje i pieśni1, 10.00 Koncert
21.00 Ar je -z oper Płuc eini ego. 31.20 Muzy
ka taneczna, 22.15 Muz. wojsk. LONDYN 
056 17.00— 18.-15 Koncert ork. wojsk. 18-15 
Kantata ikościeflma Baehe 22.015 Koncert 
symfoniczny SZTUTGART '360 11-15 Kon 
cer-t o-rk. hadeńskiej, 17.0& Koncert nadjo- 
o-rkiestry, 19.30 Konce-H -z FranHafur, 
00.00 '.''ransm. ,z Martkustkiircthe. IMu-zyka 
reililg. -Baciha i- Brucknera, 21.15 And. miu* 
ryczno-,liter. 22-45—24*00 Muzyka cygań
ska z Budapesztu. FRANKFURT -390 1.3.10 
Koncert popuil., 17.00 Koncert ze Szitut- 
gartu. 19.00 Reciiail fort- 'Sofie fellzmanni, 
22.45 Muz.- cygańska z  Budapesztu. BER 
L-lN 403 12.0TI Lekki kr-ncert onk. Becce.
18.00 Muz. fan., 19.00 Ouety wyk- -M-ia 
iNeasillzer-Thonissen (sopran) i Robert 
Rrrllil’ «(ten.) do 0.30 Mliiz- tan LŚNGEN- 
EERG 47,3 13.00—14.30 iLefckii Ikonc. -radli-o- 
otk. 19-30 ,-Bał masikrywy", opera V erdiego
11.00 PoTa-nek muz. 18.00 Aiud. niem. U- 
twory Pfifzme.pai, 20.00 Transm. z saili Simo 
tany WIEDEŃ 516 11.00 Konc. Wied. Or
kiestry Symfnn. 16.00 Koncert popołiudnio 
wv. 19 15 Muzyka Kameralna. MONA- 
CHJUM 503 12.00 Konc. ipopullarn r-djo-

« ,  16.00 Konc. popub Tadjoonk., 18-15 
Międzyn. pieśni ludww-e, 19.50 Konc- radj-t 
ork. i  solistów, 2,2.50—0.30 Muz. cyigań- 
ska z Budaip K(j#J19SWUS-T£RHA UTEN 
1035 ill.215- 15.00 Dr O. Ehrthardt: „Niem. 
opery mtótrzow-stie” , 19.00— 1̂9.50- Dyr. 
Ohhmann: „Katof. imiż. kościellna“ , ,21.00 
M'U-zvka Kaimerailna. Wyik- Havemann— 
Ouartetł ora,2  'Hans Sahrodcr.

I POMOC LEKARSKA.

5pe<lai!£f« (hoH '-kórsyi t urencryunjrdi 
i kosmetyki

Dr. I. H IIH D b. sek. szpitali 
w ied i Iwowsk, 

ordynuje od 6-10, 2-6, w  niedziele od 9-1. 
LWO\S. j lSNYFA  1, iróg PilBudsuiego) 
Tel. 48-01 — L e c z e n i a  ż y l a k  ć w

Lckarz.dentysta
Dr. Stefan Dmochowski
b. elew Polikliniki dentysr. w Ber-m 8 

Lwuw Sykgiuska 35 
Telefon T)—72.

Nowoczesna te :tmika dentysiyc-*ua 
Kwony porcelanowe Aparai RMitgena
 —      ,
Długoletni sekundarjnsz czpitaia poważ 

I były lekarz klinik wiedeńskich 
Dr. Al MONDSCHEIN 

Sianisiawow, Goluchowskicgn 30, 
specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczenie radykalne żylaków.

Dr. BbEe&law Fel!
B. elew kliniki prof_ Wenckcbacha we 
Wiedniu, ord. w cnorobach wewn przy 

ul_ Czarnieckiego 1. 3. od 2 y3— 5 p. p.
f i l  7 . 6

LEKARZ DENTYSTA 
A. JUNGELR 

Lwów, Na Błonie 2 (vus a vis Ifopytko- 
• T-egoj

dla PT. kolejarzy i urzędników państw, 
dogodne warunki spłaty 8931-3

Na u k a  i  w y c h o w a n i^
10 groszy za wyraz. i

Kursy Maturyczne D oi szlałcajace

Kraków, u. Studencka 14 I, p.
przygotowują na ustnych lekcjach kur
sów zbiorowych w Krakowie, oraz w dro
dze korespondencji,, zapomocą świeżo 
j/rzrz l.-uhowi ?h profesorów opracowa
nych skryptów, wskazówek, programów 
i miesięcznych tematów, do egzaminu 
dojrzałości gimn ] semin. naucz orat do 
każdego egzaminu wstępnego lub nadrwy- 

-zajnego 7605

WPISY
na półroczny Ku>-s KSIĘGOWOŚCI KU
PIECKIEJ I BANKOWEJ rozpoczynający 

się 3. grudnia br. —  przyjmują 
KURSY HANDLOWE 

SENNENS1EB.KLEINERA 
Lwów, ol. Niecała 6 (boczna Krasickich).

9152-2

50 LFJICYJ 20 zł. wyucza pisania na 
maszynach systemem amerykańskim 
10-palcowym, oraz przyjmuje PRZE. 
PISYWANIA skryptów, podań i wszel. 
kiej korespondencji. Romańska, Zybli- 
kiewreza 5. 9069-3

LEKCJE TAŃCÓW! W  „Klubie Maszy
nistów ul. Gródecka Nr. 131, Bę, 
XVIII. rozpoczynają się z dniem 1. gru
dnia pod kierownictwem ogólnie zna
nego profesora tańców modnych P. Ko
towskiego. Wpisy codziennie od 0  -8 
wieczorem na miejscu. 9C56-3

ŁOZKO kuchenne 14 zł., siatkowe 40, 
wkłady druojan0 27, łóżko mosiężne 
200. Materace, trawianne, wlosienne, 
Otomany kanapki. Firma ZaKS Lin
dego 6, telefon 79-99. 9024-3

PIANINA nowe, znakomite zagraniczne 
nadeszły. Fortepiany prawie nowe 
pierwszorzędnych fabryk sprzedaje pod 
gwarancją Hanak, Piłsudskiego 21. 
pierwsze piętro. 8893 10

FORTEPIANY, pianina doskonalej jako
ści; długoletnia gwarancja; dogodne 
spłaty. Trunkwajter, Stryj. 9.46
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NAUCZYCIELKA - wychowawczyni śred
niego wjeku, ukończona fillozofka, z 
doskonałem francuskjem, ni endecki em, 
polskiem, z wj-ższą muzyką (fortepian), 
poszukuje posady w inteligentnym, za
możnym domu izraeljckilm we Lwowie, 
lub na prowincji. Listy: Skrytka 245 
głównej poczty, Lwów 8881.2

M A T R Y M O N J A L N E . 
12 groszy za wyraz. I

PANNA, lat 34, o szerszym światopoglą
dzie, oczytana, na dobrej biurowej po
sadzie, posiadająca trzypokojowe mie
szkanie, sierota, pozna mężczyznę z a- 
kademickiem wykształceniem, dobrego 
charakteru. Może być separowany. Wy 
znanie obojętne. Cel matrymonialny. 
,,Bcżena“  do Administracji. 9083-2

1 PENSJONATY i LETN Iói-i 
10 groszy za wyraz. I

ZAKOPANE willa „Wiktoria" na diodza 
do Sana tor. nanos, poleca pokoje z ca
lem otrzymaniem po cenach bardzo u- 
miarkowanych. 7256-2

POSADY POSZUKIWANE. 
8 grosze za wyraz. I

WDOW A poszukuje posady kasjerki. Wia 
domość. „Gazeta Poranna" ,,Kasjerka"

9143-2

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, 
plac Akademicki 3, Telefon 13— 61 po
leca wszelkie siły nauczycielskie z ję 
zykami. muzyką, Francuski, Niemki, 
frebiankj, pielęgniarki Polkj, Niemki, 
gospodynie, kucharzy, ogrodników, szo 
ferów, personal restauracyjny 9122-3

SEKRETARZ dominialny, emerytowany 
urzędnik państwowy, oraz demobil, o. 
ficer W . P. poszukuje posady podobnej 
w dobrach Małopolski i]ub Wołynia. 
Praktyka 8-letnia w majątkach reno- 
mencwanych Wymagania skromne. A- 
dres: Z. Pachole, Sniatyn, Małopolska

9076-3

100 DOL. da leśnik-rolnik za wyrobienie' 
odpowiedniej posady. Dam do 10.000 
doi. liip. zabezpieczenie. (W razie sprzc 
dąży wypożyczę.) Świadectwo państwo 
wego egzaminu, 10-!etniej praktyki j sa 
modzielnej pracy na żądanie. Łask. zgł. 
Adw. Dr. Sziissel, Brzeżany. 9034-8

—------------------------------------  ———   1
INŻYNIER Konstruktor, budownictwo, z 

długoletnią praktyką biurową i budo
wlaną, pierwszorzędne referencje, po
szukuje we Lwowie odpowiedniego za
jęcia chwilowego. Zgłoszenia adm ,,Po 
rannej* „Frank". 8947-6

EEJLETON „GAZ. POR." z 2 XII. 1929.

PANNA inteligentna umie szyć, haftować, 
rozumie sję na gospodarstwie, szuka 
posady w lepszym domu ; chętnie w y
jadę. Marja Bielawska, Lwów, Tercjar- 
ska 4, u Futerowej 9159-2

NIEMKĘ pelęgnilarkę niemowląt, Niemkę 
rutynowaną bonę, freblanki i bony po
leca Biuro Marji Rechter, przeniesione 
Chmielowskiego 9. tellef. 6024. 9136

I WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyra* I

NOTARJAT w Starym Samborze poszu
kuje od zaraz kancelisty ew. stanu wol 
nego, rzymsko katod., biegłego w spra
wach spadkowych. Reflektuje się tylko
na siły rutynowane Zgłoszenia wprost 
z podaniem warunków. 9075-3

15 ZŁ. DZIENNIE nietrudno zarobić lek. 
ką pracą piśmienną. Zgłoszenia firma 
Carbon, Gdynia 9010-6

AGENTÓW portretowych przyjmuję. — 
Zgłoszenia do Markus, Kopernika 15 a

8995-3

ZAKŁAD dentystyczny Stefanji Ossoliń
skiej, ul. Kopcowa 4, poszukuje pra. 
ktykantki, 9160

I
m ie s z k a n ia , s k l e p y .

10 groszy zn wyra*. P
POSZUKUJĘ jednego do dwóch pokoji 

umeblowanych z łazienką, w śródmie
ściu. Wiadomość: Adwokat Atlas, Syk- 
stuska 10. 9135-5

POKOJE tanio miesięcznie odda hotel 
„Trzy Murzyny" Krakowska 9. 8328-5

MIESZKANIE 1 —  2 —  3 —  j 4 — po
kojowe z kuchnią, komfort, zaraz do 
wynajęcia przy ul. Grochowskiej L. 49 
i 51 8663-10

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje od 
15./XII, lub od później 2 po'koi ume
blowanych z używalnością kuchni. 
Zgłoszenia samotnych osób mają pier
wszeństwo, Zgłoszenia pod „Komfort".

9081-2

1,' 2, 3.POKOJOWE mieszkania z kuch- 
uiami i przynałeżytościami w nowym 
budynku za czynszem rocznym do wy
najęcia. Zgłoszenia Zielona boczna 93 c. 
Filipowska 9038-3

ARTYSTA malarz z Paryża poszukuje 
ATELIER na zimowe miesiące. Ewen
tualnie odstąpi na ten czas piękną pra
cownię w Paryżu wyjeżdżającemu ira- 
larzo.w,. Zgłoszenia do Biura Dzienni
ków „Nowa Reklama", Batorego 26 
pod ..Malarz" 9161

DLACZEGO BfflSII SZKOŁA
przoduje w Polsce? Dlaczego urzędy cywilne i wojskowe z całego 
kraju zapraszają do siebie nasze oddziały? Dlaczego poza szkołą 
w Warszawie mamy oddziały w Wilnie, Suwałkach, Płocku, Włocławku, 
Kutnie, Łomży, Berezie, Kartuzkiej i t. d. ?  Bo szkoła nasza jest szkołą 
dobrą! Bo płacąc za coś —  trzeba wymagać. Nasi uczniowie, roz
siani na najlepszych posadach w całej Polsce, są żywym dowodem 

rezultatów dobre, nauki i wielkiej wartości naszego dyplomu!

OTWORZYLIŚMY 
ODDZIAŁ WE LWOWIE!

Inź. FROM LWÓW
LELEWELA 3 Przy Akademickiej,

4 POKOJE, kuchnia, największy komfort,
słoneczne, suche, do wynajęcia. Oglą
dać. Tarnawskiego 34. 9031-4

! KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyra*. I

SAMOCHÓD „Chewrolet" nowoczesny, w 
ruchu, torpedo, okazyjnie za 200 dola. 
rów do sprzedania. W iadomość: Koper
nika 51 Firma „A lfa". Tel. 68—60

9131

BIELIŹNTARKA machoniowa, 6 szuflad 
sprzeda stolarnia Turecka 1. 9128-2

FORTEPIAN ucznia „Bosendorfera" 
„Scbmida" pierwszej jakości, mało u- 
żywauy prawdziwie kupującemu sprze
dam tanio. Kopernika 26. Skleniarski

9124-3

SPRZEDAM pokój męski, czarny dąb, 
biurko, fotel, bibljoteka, stół, kluby, 
Asnyka 1 m, 4. 9095-2

FUTRO MĘSKIE prawie niowe okazyjnie 
do nabyc;a —  wiadomość: firma Stęp- 
kowicz, plac Kapitulny, 9054-2

i ROŻNE DONIESIENIA. 
13 groszy za wyrn*. I

ŚLĘZAK STANISŁAW 1907 W ysoka u- 
nreważnia zgubioną książeczkę w o j
skową wydaną przez P. K. U. Rzeszów.

9127

WIELKI wybór zabawek. Pjerwsza Kra
jowa Klinika Lalek, Lwów, Halicka 21.

9027.16

SFOLAiKA z 30.000 zt, przyjune Firma 
Orłów, Lwów, Tkacka 42. 9079-2

DYWANY’, chodniki, firanki, materje 
meblowe, tapety poleca najtaniej Weiss 
Kopernika 5, lei. 47— 19 8868-15

SMACZNE śniadania do wyboru po 60 gr 
poleca Pokój do śniadań Henia, u! 
Trybunalska 4. 9090

SREBRO stołowe oraz wyroby z chińskie
go srebra poleca tanio J. Dąbrowski
1 L. Hozwarzewski, Lwów, Akademicka
2 9098-3

NAJMODNIEJSZE karnisze stylowe, ra- 
mowanie obrazów, obrazy malarzy pol
skich, bardzo tanio. Helzel, Pasaż 
Ilausmana 3. 9092-2

BACZNOŚĆ! Praktyczne Podarunki na
Sw Mikołaja i Gwiazdkę poleca f. 
Rapp, Słowackiego 8. Tanio bo wchód 
przez sień. 9053-5

ANTYCZNE, kurantowe, nowoczesne ze
gary najprecyzyjniej naprawia zegar
mistrz, Józef Śmietana, Kopernika 18 
(naprzeciw pałacu Potockich). 8346-10

ANC/OIIOWSKI Grzegorz, Łozowa 1904, 
unieważnia zgubione zaświadczenie 
wojskowe wydane przez PKU. Tarno-' 
poi. 9136-3; »

UNIEYYAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową PKU. Kołomyja na nazwisko 
Fedor Jaremczuk, syn Dmytra, Zabło- 
16 w, 9141-3

KAPELUSZE poleca magazyn Maysen- 
hiilter, Sobieskiiego 5/1. Przerabia fil
cowe, skórkowe. Ceny najniższe. 9144

Sir W illiam  Spedding, przedstawiciel han- 
celarji adwokackiej Spedding, Mortrner i Łanach 
w sposób całkiem zw ykły nabył realność przy 
Limbard Street. Po śmierci starej pani, która 
mieszkała pr^y Market Haflborough (i która zre
sztą nie pozostaje w żadnym  związku z niniejszą 
hisk.rją) posiadłość tę wystawiono na licytację 
j sprzedano zgodnie z przyjętym  zwyczajem .

W illiam  Spedding kupił ją  za 106.000 funtów, 
a kwota ta była dostatecznie wysoka, b y  rozbu
dzić zainteresowanie wszystkich pism wieczor
nych, a lakże licznych porannych.

Dla ścisłości dodaję, że plany budow y cal- 
kietn niezwykłego lypu zostały przejrzane i za
twierdzone przez wydział budownictwa. Inspek
tor urzędu budownSclwa m iejskiego był wpraw
dzie m ocno zdum iony wcwnęlrznem urządzeniem 
nowego gmachu, wobec togo jednak, że plan od-, 
powiadał przepisom uslawy budowlanej Lon
dynu, a nic toż nie dało się zarzucić jego w yglą
dowi zewnętrznemu — zarys fasady był tak prze
myślany, że można było przejść obok niej kilka

razy dziennie i nie zauważyć nic uderzającego — 
a tak sam o system wentylacji i oświetlenia byl 
bez zarzutu, inspektor budownictwa ze wzrusze
niem ramion zatwierdził plan przedłożony.

— Nie rozumiem, panie Spedding —  rzekł, 
wskazując palcom błękitny punkt na planie — 
w jaki sposób pański klient potrafi tu sobie za
pewnić boda j chwileczkę spokoju. Jest westybul 
i jed n ogromny hall. A gdzież biura poszczególne, 
co znaczy ten olbrzymi skarbiec w pośrodku 
hallu i gdzie będą pracować urzędnicy? Bo przy
puszczam, że będzie chyba zatrudniał jakichś u- 
rzędnlków? Na Boga, leż człowiek len nie będzie 
miał ani m inuty spokoju.

— Będzie igo miał, ile zechce — odparł Sped
ding, a na jego usta wypełzł zły uśmiech.

— A piwnice? Sądziłem, że najważniejszą 
rzeczą będą tu właśnie składy podziemne. Stuk
nął palcem w róg rozłożonego planu, na którym 
figurował napis: „Plan budow y nowego składu".

— Jest przecież skarbiec — rzekł Spedding 
i znów się uśmiechnął,

Ten William Spedding, nie należący już. nie

stety, do żyjących  —  umarł nagłą śmiercią — 
o czem opowiem  później —  był rosłym  męż
czyzną, niezwykle ugrzeczniony, o gładkich for
mach towarzyskich. Palił drogie cygara, których 
koniuszki ścinał zło tym obclnaczem, a na każde 
zawołanie m ial gotow y uśmiech, jak człowiek bez
względnie zadowolony 'z życia.

Nie zatrzymując się nad zbytecznemi szcze
gółam i, powiem  odrazu, że zażądano ofert na bu
dowę nowego składu, a fakt, że powderzono ją fir
mie Potham & Holloway, jakkolwiek ogólnie było 
wiadomem, że przedłożyła kosztorys najw yż
szy — fakt ten usprawiedliwił ogłoszenie, że przy 
oddaniu roboty niekoniecznie będzie rozstrzygaj 
taniość oferty.

—Kiientowi m ojem u zależy przedewszyst- 
kiem na najlepszem wykonaniu; musi to być 
gmach, m ogący w ytrzym ać najrozmaitsze wstrzą
sy. — Spedding rzucił szybkie spojrzenie na bu
downiczego, siedzącego naprzeciw niego, przy 
biurku. Gmach, który potrafi się oprzeć jakiejś 
śmiesznej eksplozji dynamitu.

Budowniczy przylaknął.
W szak pan przeczytał warunki — m ów ił da 

lej adwokat, obcinając nowe cygaro —  i co się ty
czy postumentu... tak, co do postumentu, wszak 
pan wie?...

Urwał i spojrzał na budowniczego,
(C. d. n.).
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WRÓĆ KOCHANKI i kup mi lom iong 
na Mikołaja luib Gwiazdkę tylko we 
firmie Optyka'', Piłsudskiego 19. gdyż 
tam najtaniej. 9029-10

UNIEWAŻNIAM skradzione świadectwo 
dojrzałości wydane przez Gimnazjum 
Państwowe w  Buczaczu w roku 1922,'' 
jakoteż metrykę j  świadectwo przyna
leżności na nazwisko Sydonja Ringel.

9072-3

RYDZE kiszone w beczułkach około 5 kg. 
za 15 zł.; grzyby suszone ładne po 22 
zł za 1 kg., gogodze brurznice smarzo- 
ne z cukrem 5 kg. za 16 zł. posyła 
franko za pobraniem pocztowem. Pin- 
kas Stumer, Kosów k. Kołomyji 8898-8

Ża k ÓWKI metalowe, oszczędnościowe, 
węglowe elektryczne grzejniki, garnu
szki, żelazka, elektr. kolby do lutowa
nia, elektrycz, wentylatory, elektr. m- 
strumenta miernicze, elektr. dzwonki, 
baterje, przyciski, telefony, numerato- 
ry, materjały do gmmochronów, ełek . 
tryczne aparaty lecznicze i .  dla ceJSw 
fryzjerskich, druty oporowe, nawojo
we, oraz wszelkile materjały w  zakres 
elektrotechniki wchodzące Lodownie 
„Irig ida ire", poleca firma E Ilaus. 
mann, Lwów, Pasaż Hausmanna 6, 
teł. 7— 77. 8959-1

NfESPO D ZlANKI
N4 ŚW. MIKOŁAJA!

w wielkim wyborze znajdziesz u firmy 
„CZEKOLADOWA VENUSM 

Lwów, ul. Krakowska 5.
Bogaty wypór bombonierek, figurek cze
koladowych, djabeików i woreczków 

Z niespodziankami
Ceny niskie! 9101-2

BACZNOŚĆ NA ŚWIĘTA!
najlepsze essencje do wódek, jakotez
wody kolońskie, perfumy, mydła i-tp.
.poleca najstarsza i najtańsza Drogerja

L W ifTM ANN 
Lwów, Kazimierzowska 19

(Róg Rzeźńickiej). 9lot-10

już do wrót puka.
Nabyliśmy okazyjnie olbrzymią ilość: 
obrusów, kap koców, prześcieradeł, chu
stek, pledów, i innych tym podobnych 
artykułów. Na składzie utrzymujemy 
staje wielki zapas przepięknych welwe- 
tów, barchanów, flanełetów J t p. Sprze
dajemy je  o 30% niżej cen fabrycznych. 

Lwów, Halicka 15.

laiiru Nifizifi liirn&i
9167

M "BLE
BUCIKI modne KAPELUSZE męskie 

tylko wprost u wytwórców 
Tan)e — solidne — z gwarancją.

W  SPÓJ,CE RZEMIOSŁ KRAJOWYCD
Lwów, pl. Halicki 10,

Miejska Wystawa.
Wejście z Dziedzińca! 9162-10

Powiatowa Kasa Chorych w Kamionce 
Strumiłowej,

L. 4074
Kamionka Strum , dn. 26. listopada 1929.

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w 
Kamionce Strumiłowej rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę dyrektora P o
wiatowej Kasy Chorych w Kamionce Stru 
milowej z uposażeniem wedle VIII do 
VII grupy płac urzędników państwowych 
ze wszystkimi dodatkami.

Wymagane warunki. Nieprzekroczo- 
nych 45 lat życia, studja prawnicze lub 
ekonomiczno handlowe Pierwszeństwo 
będą mieli kandydaci, którzy wykażą się 
praktyka w dziale ubezpieczeń społecz
nych

Termin wnoszenia podań udokumen
towanych, odpisanych świadectw wraz z 
cuńculum vitae wnosić należy do Zarzą
du Powiatowej Kasy Chorych w Kamion. 
ce Strumiłowej do dnia 10. grudnia br. 

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 
w Kamionce Strumiłowej, 

Przewodniczący:
Rerwid Emil w r. 9019-2

„  t vOT0ETVlOjf “" I  
>  '“i

W A R S Z A W A

U W A G A K o r z y s t a jc ie  z  o k a z ji  Ś .t i ą t a  s i ę  u b li
ż a ją  I Uprzyjemniajcie socie czas!

Tylko wtedy spędzicie wesołe święta, jeżeli zaopatrzycie się już te-az 
w  gram ofony tubowe, w a lizk o w i, szafkow e s 3 [omowe

NA SPŁATY DO JEDNEGO ROKU tylko w jedynej znanej firmie

„ S Y R E N * / 4 Lw ó w , Kazim ierzow ska 13
Płyty kra owe i z a g r^ c zn e  we wielkim wyborze stale na składzie.

Gfny ściśle golówkcw?.

HURT i DETAIL.
ŁYŻWY OD ZŁ. 12.—

Bucik, do łyżew, sanki, narty, wiązania 
wszelkich systemów, kijki, buty, smary, 
skarpety, rękawice, ubrania narciarskie 
w wielkim wyborze najtaniej tylko u f-my 
JAKóB ROSENMAN, przy ulicy AKADE

MICKIEJ 26. Te* 1961. 916S

W każdej chvj \]
po najniższych cenach 

wspaniałe, bogato zaopa
trzone kolekcje marek 

pocztowych wysy a firma 
W. G A r A ';H  ,VICS, 

Wien VI, Gumpendorferstr. 29 
za referencjami lub podaniem zawodu.

U ®  G w i a z d k ą
okazały i niedrogi upominek Portretv 
z foiogr. wykonuje art. Zakład Kazinr’e. 
rza Skórskjego, Lwów, Kopernika 22. tel
17— 75. Uprasza się o wczesne zamówie
nia. O ile fotogr, nie ma, za zdjęcie nie 

dolicza się. 8961-4

Osfrn lim a stą zbliża
Należy się już zaopatrywać w najroz
maitsze pantofle, papucie, berlnciy itn 
ciepłe obuwie, które poleca j wykonuje 
na zamówienie znana fabryka pantofli 
ur*y ul. Wrouu rsklcli 4. (boczna Koper

nika, telef. 6 9 -8 8 ,. 6675-3(1

Na Sw . Nikołaja
dla grzecznych dziatek 

naj’w !ęcej niespodzianek u 
KURKA Piekarska 5 tel. 74— 30

8889-3

K a ż d e m u  b e z  p o r ę k l  'SSjjg
sprzeda UL- SOBIESKIEGO 12

> ki afo
udziela trainych rad i wskazówek dają
cych pewność siebie, harf woli i powo
dzenie. Osoby chcące korzystać z mej 
w iedzy, zwrócą się do mnie z zaufaniem 
Lwów, ul. św. Antoniego l./I , p. róg Ły

czakowskiej od g 11— 1 j od 5— S.
6814

W T ł S C Z A M “ ^ | z™
piuszowyth, czyszczę, czernię, odświe

żam, p-zerabiam

1$. Wolańrka
LWÓW, SOBIESKIEGO 12. Tel. 17—04.

^sjcucJown^jsze
balsamicznie orzeźwiające zapachy 
PERFUMY I WODY KOLOŃSKIE 

NA WAGĘ 
— oraz oryginalne fiakony —

poleca bezkonkurenc. tylko Perfumeria 
S FEDERA, Lwów Sykstuska 7

83f 9 24

Od 40 lat istniejącą firm a

JAJ/ÓD CZYSZ
ul. Rutowskiego 7 .

m przeeiw Katedry w  podwórza.

sprzedaje I w/pożycza
in e b ’ © ra dotrodnn snłaGr

jirma Telef. Nr. 43-39.

W  M E B L E
wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI

NOWE SPŁATY.

Kim kupisz T IP C Z A N
oglądnij wpierw

T A P C ZA N  Łń ŻK  J SYSTEMU
L. M ATW BJOW SftlEGO

a przekonasz się, że jesl bezsprzecznie 
naj epszy pod względem formy, trwał ści 

i hygjeny.
LW ÓW , CHORĄŻCZYZNY 8, Tel. 40 11.

H urt. Detali,

4_v Ż W Y  - SANKI
po - enaca przystępnych poleca

A. FtłlEOFELD
Lwów - J ^ g  f c l S c f s h a  t .

Tel. £4-65.
Wysyłka ną prowincję odwrotnie.

Zupełne zwiniącie
zatem ceny bajeczn e ni sbie

»£ L E K T  R O B 4, Y  S  K “
L w ó w , S k arb k o w sxa  4.

dR lamę*, św ieczników , żaró 
w ek i wszelkich mat.rjałów elek

trycznych.
■   :

w  na s*fsism fBrrjlYSłi
sprzedaje mecie W A  R A T Y

W T  bażflOT OSZ B«i’iCZgGl8!a
F  A  M  F  T  A 44 FABRYKA MEBLI

j m "  ■ r ł  Ska. z ogr. odp.
LW ÓW  ul KRASICKICH 18 a

Osz ge g t e nia cen. U l  
D o  P | T .  L Ę K A M Y
Pierwsza małopolska wytwórnia mebli 
lekarskich, apatatów medycznych urzą
dzeń sanatoryjnych i szpitalnych, dostar. 
cza swoje wyroby na dogodnych wŁiin. 

kach
,C  H I R U R G J A"

Lwów, ul. Jagiellońska 15., ul. CiOwa 7,
Telef. 42— 73, 6665-5

Do P, P.
Wł ścic eli 

rea'm śc!!
KONSERWACJA.

drzór i naprawa 
wodociągów za ry- 
czałtowem niskiem 

wynagrodzeniem, 
przerób ;i instalacji 

do wodomierzy. 
Zakład instalacyjny
L. Schlachter

Chorążczyzny 14 
Jozefata 7.

Telef. 47-73.

iw iii
19 bfiZECIE 

PCRiUlNS]

N o vfo o !w a rty
C e n t r .  B a z a r  
P zem y$Iu L & icłu w e?c<
w e Lw o w ie

P!sc Sm olki 3. 
O d d zia ł:

ul. Gródecka 58
tała w ysliw a wyrohów lu

dowych. — Prońm y obejrzeć 
bez obow iązk j i u jna

k i nv w w. wyborze 
Pustaki i chodniki 
W y r o b y :  tkacka i koszy

karskie, drzewne i alaba
strowe.

Z A B A W ,<1
Olbrzymi wybór!

Ceny pr :ys ę me dla
każdego

ZA B AW K !
I ALKI,

SANKI,
KONIKI 

Grv towarzyskie 
w największym wy

borze
W. BftOMfLSKI
LW ÓW  Krzywa 25 
(obok Akademie dej)

iiprtłilfiBSj
płyty kraj i zagr 
poleca w najwię

kszym wyborze na 
dogodnych warun

kach
B. C H U W E N

FREDRY 2.
Tel. 57-42.

„LUCJANA"1S(iSC;ahiy magazyn pończocn, ffynotazy i Oieażn/ 
dam skiej sprzedaje prerw szo- 
" S 2 ............  —Z. r z ą d n e  wyroby j fS f" *  najtaniej HaiiCKa 19.
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Każda pora roku dostarcza nam 
wrażeń i lozrywek.

W  zimie, podczas diugrh wieczorów zimo
wych, naimiiszą rozrywka jest k in o  d o -

"°weP a ir^ .R a V
zapew nia jące zp re cze n -absoiutne 

stw ó.
Na składzie posiadamy bogatą kolekcją filmów niepalnych w najroz
maitszych rodzajach. —  Wypożyczanie filmów za min'malną o datą.

ALEKSAK93R &B£H & Co. Warszawa, Sienkiewicza 2. tel. 234-05.
Sprzedaż: Jan Bujak, Lwów, Kopernika 1. ft.

„Kinofot“ „ PI. Marjac'<i 6 —7 
Barwik i Borzemski, Lwów, ul Kopernika I.
Firma Scharf, Lwów.

18.

Najlepiej 
i najtsn ej

z.i kupicieNa święta
fiji.s; fang i 9inV«  i>!k„
a M c i i E i i f  m m z n z  w  najw ię kszym  składzie

„itfSLODJA”
L w ó w , K o p e r n ik a  5 .

Oglądajcie wystawę. —■ ■■
te ł . 8 - F 9 .

Żądajcie ilusDow. cennika.
d o g o d n e ; w a r u \ k i k u p n a .

Długoletni współpracownik tirmy 
PRIMUS 1ULICKI —

W a l s n  h i - i a r t *
o t w o r z y ł

pracownią tapicerską przy ul. 
PIŁSUDSKBEGO 19  (Pańska) 

telef. 78— 38.
Prie rab ia  m eble, ta petuje.

dekoruje i t .  p .

, ^ X Y F E R ,fi
p c n r a ; 2e9?za w p M s

dla niedokrwistych, uzdrów ieńców i nerwo
wych — zwiększa apetyt i wzmacnia orga
nizm Cena 3 zt 50, wysyłka na prowincję 

za zaliczeniem.
W yrO b I sKł d :
ApttKd Sommerstelna

Isfńw, Janowska 2, Tal. 33-71.

Auzuy nasz odbiorca bierze udział w tią 
gnieniacb dof-rowki, premjówki i Poi. 

skiej Lotcrji Klasowtj.

Olbnym ie szsnsp w : grania!
POWSZECHNY ZAKŁAD KREDYTOWY 

Spółdz. z ogr. por 
we Lwowie, pi. Marjacki fi—7. Tel. 19-25

8647-6

Elektryczne świeczniki
ampułki, lampy 
stołowe, biurowe 

i szafkuwe
bfOiiza. Kr. 

sitałii I “ łba
StfOUie jalroteż 
elektr żelazko, 
i  chenki, czaj
niki i t p. po
leca po :enach 
bardzo przystę

pu rch firma

Jakób K A H A N E  i Syn
L w ó w ,  K o p e r n ik a  2 .  t e l .  9 -9 1 .

Skład wszelkich przyborów elektrycznych.

U

Jhtfjcócnaneameę!' 
pg^m lu khjtcm ąp 

Mwiadczy&i:
„W ypróbow ałyśm y mydło „Ko,- 

łontay”  i jesteśmy z niego bardzo za
dowolone. Pierzemy niem nie tylko 

wszelka bieliznę, lecz dajemy je też 
swym w ychow ankom , które chętnie 

się niem myją. W  przyszłości używać 
będziemy stale tylko mydło „Kołłon- 

tay” . Czy opinia ta nie jest rzeczy
wiście miarodajna? To leż mydło 

„Końontay z pralką’ zadowoli naj
wybredniejszą nawet panią domu, bo 

mydło to przez swą łagodność, za
wartość gliceryny i subtelnie pach

nącą pianę jest czemś w ięcej jak 
zwykłem  mydłem do prania. Jest ono 

tanie, bo oszczędza się opakowanie.
Rzeczywiście dzielne i oszczędne go

spodynie domu zawsze pomijają tak 
zwane „tanie”  mydła i stale kupują 

tylko to dobre j oszczędne mydło 
„Kołłontay’ ’.

łfij/tfłr

I Z jH lZ
SJfS13.

kloty medal na Wystawie w Katowicach 1927.
(Generalny Zastępca na Lwów: Bernard Litwak, Lwów, Zyblikiewicca 45.

ML C Z Y T A ! 3
Parowa naprawa śniegowców 1 kaloszy
zalewa na gorąco zapomocą aparatu zagr. 
oraz naprawia zbuwiie na gumowych po
deszwach gumą indyjską. PIOTR SRO
KOWSKI, Lwów, Gródecka 19, —  Sklep 

z trontn a nie w  podwórzu. 8842-6

W iasny w y ró b . £ewy febryczne
Kułdry watoryane od  zł 22.—
Kcddry dwustronna od zł. 35.—
Kołdry wełniane od zł. 50.—
K oliry  puchowe i  pierzyny od zł.125.—
Materace z trawy morsk, od 11. 38 —
Materace wlosienna od *ł. 80.—
Poduszkj pierzące od zł! 18.—
Siennik:' od zł. 5.—
Koce wełniane od zł. 10.—
Gotowe woszewki od zł, 3.—
Gotowe prześcieradła z dziur

kami reczne od zł 11.—
Prześcieradła na łóżka od ?ł. 5.50
PŁÓTNA —  RĘCZNIKI —  OBRUSY — 
KAPY -  FIPANKI —  DYWANY — 

najtaniej sprzedaje 
FABRYKA POŚCIELI 1 t. p

f m s z m i
Lwów, Kor slnid 6. Tel. 37-72.

Cenniki na żądanie darmo, 9051-10

|  Bet b u  in  i p o  zln o -w ilg o tn e m  powietrzu i przy mrozie
można tylko naszym

T o  24 godzinach taKa sama wyt zym ałość na ciśnienie, jak 
cemencie zwyczajnym  dopiero po 28 dniach. 

Natychmiastowa dostawa ze składu
T u W .  H A N D L .  P £ 2 E k i

. Z A G A J S K I  S p . A k c .
M bW : H t : (  M W ( ]  12. Id. 2242.

Praktycznym podarkiem
NA ŚW . MIKOŁAJA

jest zegar lub zegarek, dobrze uregulo
wany z gwarancją, kupiony w  firmie 

LEOPOLDA TARGALSKILGO 
jpecjaljsty-zegarmistrza 
plac Akademicki 1 2. 

Uskutecznia się również wszelkie napra- 
1 wy jaknajlepiej, 9074

DLACZEGO

DLATEGO,

Ml— Ł .. T  ■ ■  nggpj
prezerwatywy „Primeros" 
zdołały w tak krótkim cza 
sie się rozpowszechnić?

że są delikatne, cienkie 
mocne i rzeczywiście urzę
dowo wypróbowane, anty 
septycznie spreparowane.

Każdy, dbający o swe zdrowie, używa i żą 
da tylko p r e z e r  w a t y w  ,PH II 1E P O S

•  ™?
STANOWCZO OPERACJA ZBYTECZNA!
Bandaże przeciw nrzepuktanom brzucha, 
pępka, prchwiny itd. Specjalne opaski 
Drzecjrw oberwaniu żołądka Bandaże prze 
ciw  wypadaniu macicy. Opask, na czas 
ciąży i po przebytym poiOgu Fończochy 
grmowe jaDońskie Drzeć iw żylakom i pir 
chnjęcju nóg. Dyskretne mrczniki dla 
mężczyzi | kobiet na d-.feń u w nocy. Dla 
amputowanych sztuczne nogu i ręce itd. 
Korektory przeciw garbieniu i skrzywie

niu kręgosłupa 
M POLACZEK YV S i '1BORZE, 29.

Cenniki darmo. 350(1-'/

Grzmotom
i -  ' W j

■ iw iin

Na dogodne Jnła Su. -  Ceny go tó w ko w e

f jy  | „Columbia*, His Mas-
ters V oice i krajowe 
oraz W8Ze’ kie instrn- 

. men y  i przybory mu
zyczne w  wielkim wyborze Dolecą

M U 2 A 66 * '4w< W A ŁbP ł' 7‘99 79-56.
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NERWOL
Chemika Dra FRANZOSA, jedyny 
radykał uy i wypróbowany środek 

(nacieranie) przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z pow o i u przezię ienia, po

strzałowi, ischiasowi i t. p. 
Żądać w  aptekach Żądać w  apteuach. 

W yrób i główna sprzedaż:

A P TEK A  MIKOLASUHA
L w ó w , Kopernika I.

!' óżka

Łó żk a
metal sure

żelazne,
tapicerowane,

druciane — poleca
Wytwórnia L. JA G O S ZEW SK I 

Lwów, Łyczakow ska 132,

sw. i k ó S a j ^ i
Piękne podarki, we wielkim wy- H  

borze, od ZL
zł. począwszy, poleca: Magazyn w

„NOBLESSEi Jag ellońsk? H a.

O ź Ć c tó t& r U ć

■ d ec& y'

la z / ity t t ą

/ / p p t a r . '

SPORTsMAN.
— Masz nową przyjaciółkę, Edku, A 

ja  przypuszczałam, że chcesz się już u- 
statkować i ożenić. Trudno znaleść mj na 
to nazwę ...

.— . Pomogę ci. W  świecie sportowym 
nazywa się to treningiem...

PRENUMERATA MIESIĘCZNA:
Z  dostawą nn miejsce lob pne-

sy.ką pocztową _ , . «t, t.M
Bez dostaw y ,  .  ,  . zL 6.—
Zagranicą . ' -  ' .  . *». 9.5*

Konto P. K. Ó 141 *71.

/ u
O m

STAROŚĆ NADCHODZI
a jednak żadne ze związanych z 
wiekiem niedomagan r 4e doku
cza i nie zagraża także w przy
szłości. Cud ten, który jest jak- 
gdyby przedłużeniem młodości, 
daje się urzeczywistnić przez 
systematyczne stosowanie

Ten skoncentrowany preparat, 
zawierający wszystkie wartoś
ciowe substancje odżywcze mle
ka, jaj, słodu i kakao, >est nad
zwyczaj łatwostrawny i dlatego 
też stanowi znakomitą odzywkę 
dla organizmu, którego spraw
ność z wiekiem słabnie

IV sprzedaży we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych.

Dr. A. W A N D E R ,  T. A., B E R N
(Szwajcaria)

Próby na żądanie wysyła gra
tis przedstawiciel na Pulskę.
L F A V R E ,  W A R S Z A W A  

Rymarska 16.

Meble na raty!
Sypialnia nowa zł. 600,—

Salonik zł. 350.—  
oraz meble na dogoduydh warunkach 

również na prowincję sprzedaje 
Magazyn mebli

Herman Miinzer
Lwów, Trybnnalska 4 9067-20

„SCRIPTA“ M aszyna do pi
sania za zł. 175

na 4 raty mieś. —  Cena gotówkowa 
zł. 16 0 — . Jednoroczna gwarancja1 Nor- 
nailna długość walca I Sześć odbitek! 

Zmiana alfabetu dla wszystkich języków! 
Prospekty i próbki pisma na żądanje 
Jencrahie przedstawicielstwo na Polskę 
i Gdańsk: JAKÓB l  DELSMAN, Lwów,

Piekarska 3. 8888-3

Na śWi Mikołaja
Praktyczne i p o żyte  zna  
ped i - i  jak mandoliny, 
gitary, sr  .:ypce, ilety, k.ar- 
ne y, instru m enty dąte  
p ie rw szo raą d  e ija tio - 
ŚCi go cenach najtańszych 
i pou gw a ra n cją  poleca 
jedynie — K ajowa Wytwór

nia insirum muzycznych

Franciszek 
NIEW CZYft

Lwóvu, G ró decka  2 a
tel -25 76.

D ogodne warunki kupna.

Fabryka pieców ,i Kuohei sys
temu in i. Apolinary Birszenk

„N A SZE"
Lw ów , uh C h o rą żu y zn y  10

teł. 76-65 —  poleca

czysto szamotowe oszczędnościowe

P R Z t N O Ś k  i t U Ł E
Pode;mu e się przestawiania pieców 

według specjalnego systemu,

Wielki s oszczęaności 
na opale.

Ogrz^war:a m i e s z k a ń ,  ła-ienek, 
przedpokoji, klatek schodowych, 

i uchen i t. p.

na św. Mikołaja i Gwiazdkę w naj- 
uiększym wyborze poleca

KONIEW.SiZ Batorego 12 
Baczność!
kl, Kapalusze w  najmodniejszych fa
sonach w  wielkim wyb irze po cenach

J A N  W l i i i  M A  N
LWÓW, ul. T ryb u n a lsk a  1.

M Siu. MiKołala!
ZABAWKI

i  p ękne podarki wła- 
p  snego wyiobu, jakoteż

porcelanę, kryształy, 
samowary, chińskie 
srebro i wyroby Pa- 

cykowskie 
poleca firma

Kazimierz iwM
i m ,  pi mariacki in.

(T_\ i OGŁOSZEŃ: Za wieraz 1-tzpahowy miknutnowy (kw . 30 mnO oglurteoie iwikle z a teastem ir gr , za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) radeu 
dJme 40 gr. ja wiersz 1- cpall m iii m etrow y  (szer 60 mm.) po kronice ia gr.. za wiersz 1-szpait milimetrowy (szef 60 mm.) w tekście (kromka, repertuar) 
65 gr., tu wirrM 1 szpejt miametrowy (szer 80 mm.) » artykułach 108 gr., zfc wiersz *i-siDałt. mj tżmetrowy (sze 60 mm.) ua pierwf-ej sironle 70 gr , 
in tu e  ogłoszenia za „Iowo 10 gr„ kapno i sprzedaż za mowo 12 gr , ■ strji.w jsln ł, korespondent je j nrywalue za słowo 12 gr, dis »otrzebnj»cych pracy tS 
posady o gr. Ogłoszenia drobne t r z y j  mu jemy tylko za gotówkę Catr snóna ągłoszeo&o, _  300 zł., cała strona tekstowa 600 zł juta stron > p o ć  LagłówVj“i»i 
( l j -  i) 700 ti Ogłoszeni), -amiejscowr 30 proc droćazc Za ogłoszeat' -r n sjsen - sstnetonem, ogłoszenia osobne stojące i Lez numern dolicz tmy 25 pros. 
Odoowiedziahmśui za łym insys dguk nie urz—jmnj-uny. Parta przekazów nie bom»ikujemy, —  Uwaga, Kotnrrr oglisi gą pod*i~laae na 8 lamów
szpalt) tekstowe na 4 łamy (szpalty).

Z cifuŁatuj .Wydawnictwa „Gapiły £ot unej‘% hku a ogj. ud̂ > putLzarą, im fłj)Chlł.GO we Lwowie, Gap. Bc< kKZlZAAOttseJ.


